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P C L S  K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
Wfe Lwowie miesięcznie zJ <* 20 
z dostawą do domu. . .  „ 4'50
na prow incji..................  „ 4 50
za g ra n ic ą .....................  „ 6 50
Cena Dojedynczego egz-mpiarza 

na całym obszarze Polski

20 prószy
R ed ak cja  1 Byrfskoja: 
L w ó w , S yk stu ak a  21.

Teief. w dzień Nr. 24 — od gndi.
10 wieczór drukarnia 496. 

Admi is tra c ja : Lwów, Szajnochy 2
Telefon: 19 87.

N A K Ł  LCIE>. S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  T O W . W Y D . C Z E K  P . K . O. Nr. 142.176. R E D A K T O R  N A C Z .: A R T U R  HA LS; H E R

Po zupełnem odnowieniu, znana od prawie 50 lat R E S T A U R A C J A  i POKÓJ  DO Ś N I A D A Ń  W ładysław a K O ZŁO W SK IEG O  
obecnie pod kierownictwem I ZŁ Lw ów , u!. G ródecka 85, teief. 22-11
znanego fachowca IA C 1 I  V /1 kA. wm9r%rnma I  L a C i  poleca P. T. Publiczności w każdej porze dnia

ciepfe i zimne potrawy. —  Prowadzi też k u c h n i ę  we k własnym zarządzie. —  Specjalność: KUCHNIA JARSKA.

Przemówienie tow. Marka w dyskusji budżet.
Dziesiąto rocznica 

pierwszego Rządu Ludowego
Mija już dziesięć lat od chwili, kiedy 

w  Lublinie powstał Tymczasowy Rząd Lu­
dowy Republiki Polskiej. Islnial zaledwie 
kilka dni, ale to. eo pozostawi! po sobie, 
przez lata jeszcze godne będzie czci i pa­
mięci ludu polskiego.

Tymczasowiy Rzajd Ludowy wypowie­
dział pierwsze mocne i szczere słowo, któ­
re  się rozeszło w ówczesnej zgniłej atm o­
sferze nędznych ta rgów -o władze pirey rów ­
noczesnym sTachn p rzed  wszelką odpowie­
dzialnością, przed każdym żywym czynem, 
słowem i myślą. Ryl w śmiałości swojej 
czynem rewolucyjnym, zarówno w stosunku1 
do spróchniałych resztek szlacheckiej Pol­
ski, której -przedstawiciele przywłaszczyli 
sobie wyłączne praw o stanowienia o losach 
kraju . Starł z twarzy narodu  piętno nie­
woli, a lud polski po raz pierwszy w oso­
bach swoich przedstawicieli mógł podnieść 
czoło do  góry ze spokojnem przeświadcze­
niem o swojej sile, której niq. i nikt wbw- 
k zas me zdobiłby się przeciwstawić. Nie tra ­
cąc dnia ani godziny, .chciał Polskę postawić 
na  nogi; .chciał, co więcej, łać  Jej zdrowie 
i siły, poskram iając wyzysk, którym  gnę­
biono lud pracujący, i obłudę, z którą cier­
pienia tego lucfti sk ładano na ołtarzu 
() jczyzny.

Od pierwszej chwili swojego wysląpie- 
n ia  przeciwstawił się z całą  m ocą szałeu- 
< tw u idącemu ja k  zaraza od wschodu1 i 
niszczącym pomysłom nolszewizowania Pol­
ski, eoby z niej uczyniło niebawem nową 
prow incje  rosyjską. Ale równocześnie w ska­
zywał reformy, jakich należało natychm iast 
dokonać, jeśli .się nie chce. aby w śród trza­
sku "walących się tronów  Polska została 
twierdzą reakcji, sm utną  i niezdolną do 
życia kaleką, okry tą  wzgard a w olnych lu­
dów' świata. Manifest Rządu Ludowego,, wy 
dany w dniu  jego powstania, nakreślił d ro ­
gi, którenii z lalwością było można dojść 
do uregulowania spraw  robotniczych, do 
sprawiedliwego podziału ziemi, do spokoj­
nego współżycia narodów, zamieszkujących 
Rzeczpospolitą. Nie jego to  wina, Pierw­
szego Rządu Ludowego, że dziś po dziesię­
ciu lalach mozołów7' i walk, te1 jego rozum ne 
wskazania są ciągle jeszcze w  większości 
wypadków dalekim celem, do którego, 
krw aw iąc nogi, iść trzeba długą i kamie­
nistą drogą.

i starość arrokojtią - to  kup L O S  18-tej Państwowej Loterji masowej 
 ̂ Kolekturze Towarzystwa Szkoły Ludowej, F re d ry  3.

A  sp ie sz  się , bo tych dobrych losów  m am y ju ż  n iew iele.

Kryzys rządowy w Rumunji.
BUKARESZT, 6. 11. (AM7.). Caiy dzień w czo­

rajszy najw ybitniejsze osobistości konfereowały z 
członkam i Raciif Regencyjne: w  spraw ie u tw orzenia  
rządu koalicyjntgo. Socjanśu wy jowitu-zieb się za 
odaaniem  rządów  iw1 ręce Juliusza M anju. Nadeszła 
depesza od posła rum uńskiego w L ondynie T itu- 
lescu, który jest jednym ż k an iy d a tó w  na stano­
w isko przyszłego prem jera now ego gabinetu. Ti- 
tuiescu odcaje się całkowicie do dyspozycji Rady 
Regencyjnej.

TITULESCU.
BUKARESZT, 6. 11. (PAT.). M/ kryzysie rzą ­

dow ym  nie nastąp iła  żadna zm iana. Oczekują tu 
z w ielką niecierpliwością przybycia Titulescu, a 
w raz z tem pew nego odprężenia w  sytuacji. — 
Dzienniki sądzą, że regencja będzie dążyła do 
stw orzenia gabinetu  narodow ego, który ukończył­
by rokow ania pożyczkow e, poczem nastąpiłoby 
rozw iązanie  parlam entu. M/ kołach liberalnych sły­
chać, że  lićerah poprą gab inet narodow y, na to ­
m iast zwalczać 'będą gabinet czysto chłopski. — 
„L upta“ tw ierdzi, że Titulescu po -s.ćem przybyciu 
w e czw artek  .odbędzie rozmowy z B ratianu i ffla- 
niu, poczem Dędzie przyjęty na  audjencji przez

regenc,ę. M/ogóie czw artek  będzie dniem  rozstrzy- 
gajzącym, „L up ta“ sądzi, że Titulescu po jejm ie- 
się u tw orzenia  gab inetu  liberalnego ty k o  w tedy, 
gdy znajdzie poparcie w szystkich iparti liberal­
nych, Gdyby Titulescu "n ie  udało Się utw orzenie 
rząau, misja tą  pow ierzoną będzie M anju; w 1 ta ­
kim zaś razie Titulescu ooejm ie tekę spraw  za ­
granicznych.

WYWIAD IMANIU.
BUKARESZT, 6. 11. (AW.). W czoraj udzielił 

M anju dziennikarzom  w yw iadu w spraw ie sy tua­
cji politycznej. Ośw iadczył on, że istnieje tylko 
jedno rozw iązanie kryzysu  tj pow ołanie do rządu 
partji chłopskiej. Co do ustaw  gospodarczych o- 
św iadczył M aniu, że przyszły r z ą i  je p rzepro­
w adzi. P art ja narodow a w ydpła manifest, w  k tó ­
rym ośw iadcza, że  czeka |P  s p o k o j u  i w ufności 
na decyzję’ regencji.

Konfiskata „Robotnika".
WARSZAWA, G. 11. (AWT). Dzisiejszy:

nakład , Robotnika1 
łośic-i aresztem.

został obłożony w ea-

Zarzutoono Rządowi Ludowemu, iż był 
buntem. Tak jest. Bantem  przeciw ko k łam ­
stwu, które za fundam ent >ehciano położyć 
Polsce, a także przeciwko wszelkim siadom 
na;wet zgniłego komproinisjui z najeźuźxą 7 
okupantem wtddy, kiedy oni chcieli uczynić 
z nas pokornych niewolników.

Szydzono z miego, iż był1 rządem  prowin­
cjonalnym  Ale gdyby 7 listopada nić po­
myślał Rząd Ludowry w7 Lublinie1, Polska o- 
haczylaby niebaw7cin rządy, tworzące się po 
wsiach i miaistefczkach. Czara była  prze­
pełniona. Lud miał dosyć zarówno wyzyski- 
waitrzy, którzy go obu /A ra  li Ze .skóry, jak  
i n ieproszonych opiekunów w  kontuszu czy 
sutannie.

Minęło dzie,sięć lal, długich i ciężkich 
ud. Lud polski zlożyl w7 lym czasie1 nomyą 
krw7awą ofiarę w  obronie Niepodległości, 
odp ie ra jąc  najezdcźów od bram  s lo l i y  Rze­
czypospolitej. Zwiędła niejedna nadzieja, po 
lala ■Sic krew, zm arnow ano dużo drogocen­

nego czasu. Dem okracja polska stwierdzić 
musi, że liczba jej w rogów  nie zmniejszyła 
się, przybyło im natomiast, zuchwalsiwa. Z 
pałaców*- czy z zakamarków wypełzają, różni 
pankowie, k tórych nikt nigdy nie widział 
za czasów niewoŁi n a  polu! w7alki o Polskę, 
o tę samą Polskę, której dzisiaj tchcieliby 
bvt wlaścicifiami.

I oto nadszedł Hza-s, kiedy, wszyscy praw  
dziwi przyjaciele demokratycznej repub li­
ki skupić się muszą w  z w a r ty c h  szeregach 
dokoła wysoko wzniesionego sztandaru 
YYoln.oycji.

Przy7 tej sposobności będziemy7 mogli 
raz jeszcze stwierdzić ze spokojną ditiną, 
że państw o nasze nie powstało ani przez 
przypadek, ani dzięki czyjejkolwiek p ro ­
tekcji, tylko dzięki samodzielnemu wystą­
pieniu klas pracujących, które' w7 szere­
gach swoich przechowywały7 świętą iskrę 
mealki o wro ln o ś ć !
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" l a n i l e s '  T y m c z a s o w e g o  R z ą d u  Ł u d o f e n p
do Ludu Polskiego.

Włościanie i Żołnierze Polscy!Robotnicy,
Nad' skrw aw ioną i um ęczoną ludzkością, 

w schodzi zo rza pokoju i wolności. W  gruzy w alą 
się rządy kapitalistów , fabrykantów  i obszarników , 
'ząd y  m ilitarnego ucisku i społecznego w yzysku 
mas pracujących. 'W szędzie lud pracmąyy dochodzi 
do w ładzy. I nie zaśw ita  lepsza dola nad1 narodem 
polskim, jeżeli rdzeń i olbrzym ia jego większość, 
lud pracujący, nie ujmie w  sw oje ręce budowy 
podw alin  naszego ż y d a  społecznego i państw b- 
w ego. Nie m oże losem narodu polskiego nadal kie­
row ać R ada Regencyjna, przez obce i (ubogie czyn­
niki nam narzucona, k tó ra  sw oją  ugodow ą i re­
akcyjną polityką, oddając jednocześnie niemal dy­
k tatorską w ładzę [w ręce austrjackiego żołdaka, 
Rozw adow skiego, pcha naród polski ku przepaści.

Ludu Polski, Polski Chtonie i Robotniku1
Jeżeli chcesz zająć na'eżne Ci miejsce w  ro- 

tn in ie  w olnych narodów ’, jeżeli chcesz być sam 
gospodarzem  na sw ojej w łasnej ziemi, to musisz 
w  sw oje ręce ująć w ładzę w  Polsce, musisz sam 
budow ać gm ach niepo iległej i zjednoczonej Ludo­
wej Rzpltej Polskiej.

W  przekonaniu, iż sprostasz tem u wielkiemu, 
a  św iętem u zadaniu, z polecenia socjalistycznych 
i ludowych stronnictw  b. K rólestw a i Galicji, o- 
głaszam y się za Tymczasowy R ząd Ludów'y Polski 
i do chw il; zw ołan ia Sejmu U staw odaw czego w ła­
dzę całkowicie i niepodzielnie obejmujemy, ślubu­
jąc spraw ow ać ją spraw iedliw ie ku dobru  i p o ży t­
kow i ludu i P aństw a Polskiego, nie cofając się je­
dnak przed  surow ą i bezw zględhą k arą  wobec 
tych, którzy me zechcą uznać w  Polsce w ładzy 
dem okracji polskiej, jako Tym czasowy Rząd' Lu­
dow y Po ski, 'jroslanaw iam y i ogłaszam y poniższe 
p raw a, obow iązujące cały nam d polski od1 chwili 
w ydania niniejszego dekre tu :

1J Państw o Po'sKie, obejmujące sobą w szystkie 
ziemie, zam ieszkałe p rzez  lud' polski, z  własnem 
w ybrzeżem  morskiem, stanow ić ma p o  w szystkie 
czasy Polską Republikę Ludow ą, której pierw szego 
P rezydenta  obierze Sejm U staw odaw czy ;

2) R ada Regencyjna, działająca na  szkodę na­
rodu polskiego, z dniem dzisiejszym z woli ludu 
polskiego przestaje istnieć. W  razie, gdyby Rada 
Regencyjna oraz Rząd, przez nią u tw orzony, tej, 
w oli ludu polskiego m e chciały się poddać, ogło­
szone będą z a  w yjęte z pod praw a. śc igan ie  ich i 
ujęcie w  ręce naszych w ładz wykonawczyjch bę­
dzie obow iązkiem  każdego  obyW atela Państw a 
Polskiego.

,3) Istniejącemu obecnie w  W arszaw ie, p ro w i­
zorycznem u R ządow i urzędńiczem u, rozkazujem y 
niniejszem natychm iast podporządkow ać się nam 
i spraw ow ać sw e  funkcje aż do chwili o trzy ­
m ania od  nas bliższych instrukcji, w  przcciwhym  
razie będą postaw ieni w' stan oskarżenia przed 
Trybunałem  Ludowym, k torego  skład i kom peten­
cje będą niebawem  ogroszone;

4) Sejm U staw odaw ćzy zw ołany będzie przez 
nas jeszcze %  r. b . na podstaw ie  pow szechnego bez 
różnicy płci, rów nego, bezpośreidńiego, tajnego i 
proporcjonalnego glosow ania. Czynne i bierne p ra ­
wo w yborcze będzie przysługiw ało każdem u oby­
w atelow i i obyw atelce, mającym 21 lat skończo­
nych ;

5) Z ^dn iem  dzisiejszym  ogłaszam y w  Polsce 
całkow ite polityczne i obyw atelskie rów noupraw ­
nienie w szystkich obyw ateli bez różnicy pocho­
dzenia, w iary i narodow óści, w olność sumienja, 
druku, słow a, zgrom adzeń, pochodów 1, zrzeszeń, 
związkowi zaw odow ych i stre jków ;

6) W szystkie jw Polsce donacje i majoraty oyła- 
szamy niniejszym za w łasność państw ow ą. Dla 
przeciw działania spekulacji ziemią będą w ydane 
osobne przepisy !

7) W szystkie lasy, zarów no pryw atne, jak i 
daw ne rządow e, ogłaszam y za w łasność pań­
stw ow ą, sprzedaż i w yrąbyw anie lasów  bez spe­
cjalnego pozw olenia od chwili ogłoszenia niniej­
szego dekretu jes.t w zbroniona;

8) W  przem yśle, rzem iosłach i handlu w pro­
w adzam y niniejszym 8-godzinny dzień roboczy ;

9) Po Ukonstytuowaniu się ostatecznem  przy­
stąpim y natychm iast do reorganizacji na zasadach 
szczerze dem okratycznych, rad  gm innych, sejmi­
ków  pow iatow ych i sam orządów  miejskich, jak 
rów nież do organizow ania po m iastach i wsiach 
milicji ludowej, k tóreby zapew niły ludności ład1 
i bezpieczeństw o, a  posłuch i w ykonanie za rzą ­
dzeń naszych organów  w ykonaw czych i należyte 
postaw ienie spraw y aprow izacji ludności. Z apew ­
nienie jej niezbędnych po taniej cenie artykułów  
spożyw czych uw ażam y za  jeden z pierw szych obo­
w iązków 1. W  tępieniu zbrodniczej spekulacji i u- 
k ryw anis zapasowi i w ułatw ianiu  dostarczania 
żyw ności oprzemy się na  organizacjach sam orzą­
dow ych i spo łecznych; i

N a Sejm U staw odaw czy wniesiem y projekty 
następujących refoim społecznych

a) przym usow e u yw łaszczenie i zniesienie 
wielkiej i średniej w łaśności ziemskiej i oddane 
jej w  ręce dudu pracującego pod kontro lą pań­
stw o w ą ;

bl upaństw ow ienie kopalń, salin, przem ysłu 
naftow ., dróg komunikacyjnych, o raz innych d z ia ­
łów  przemysłu, gdzie się a a  to odrazu ^uczynić;

c) udział robotników  w adm inistracji tych za ­
kładów  przem ysłow ych, k tó re  nie zostaną  odrazu 
u p ań stw o w io n e ;

dj praw o o ochronie pracy, ubezpieczeniu od 
bezrobocia, chorób i na starość;

e) konfiskaiy kapita łów , pow stałych w  cza­
sie1 wojniy ze zbrodniczej spekulacji artykułam i 
pierw szej potrzeby i dostaw ' a  o w ojska;

f) w prow adzenie powszechnego, obow iązkow e­
go i bezpłatnego świeCkieyo nauczania szkolnego.

Luuu Polski! Te reformy polityczne i spo­
łeczne, k tóre pragniemy w życie wcielić, są  najnie­
zbędniejsze

B p z  urzeczywistnienia ich Polska nigdy iTe 
dźwignie się

z dzisiejszej nędzy, bezw stydu i upokorzenia.

KRÓLEW IEC, 6. 11. (AW). W czoraj | 
odbyły się tu 2 posiedzenia komisji ^czte­
rech P ierw sza odbyło się u1 Waldtemarasa 
w  Hotelu Central, idrijgla ń mm. Zaleskie­
go, N arady  nie' dały  żadnytch rezu'1 talów. 
W  ciągu całego czasu przem awiał Walde­
m a r  as, poruszaj ąta AvszeJ kie kwest je  spor­
ne z punktu  widzenia teoretycznego, a w 
oderw aniu  od rzeczywistości. Jak  słychać, 
podczas tych konferendyj W aldem aras miał 
poruszyć w  sposób dość daleki sprawię 
aulonomji Wilemszczyzny. W  związku z tem

PARYŻ, 6. 1,1. (Pat.). Dziś rano  jk”zed! 
rozpoczęciem posiedzenia Rady m inistrów  
czterech m inis trów  reprezenlńjąćlyth stron 
nictwo socjalnych TadyktdóW, aj mianowi­
cie Herriol, Sarrau t.  Qusuille i Perrier od­
byli z Poincalfem Paradę, w zakończeniu 
której podali się do dymisji wi następstwie 
uchw ały  koniigrjejśju w Angers, Niedługo po­
tem Pomacane pńzesłał do  prezydenta Dou- 
m crguc‘a pismo z oświadczeniem, że po­
nieważ w spółpraca  wszystkich m inistrów 
jest niezbędna, dym isja m inislrów-radyka- 
łów  i socjalnych radyka łów  pociągnie za 
sobą dymisję całego gabinetu.

U rzeczywistnieniu tych reform na  obszarze całej 
Polski stoi na przeszkodzie to, iż  część jej eszcze 
znajduje się w  posiadaniu rabujących ją i niszczą­
cych w ojsk niemieckich. D latego też  me mamy w 
swym składzie przedstaw icieli ludu z Foznańuk,e- 
go, dlatego też chw ilów ó nie urzędujemy w  W a r­
szaw ie stolicy Polski.

G dyły  w ojska niem.eckie nie ustąpiły dobro­
w olnie z całej ziemi polskiej, to wezwiemy Cię, 
Ludu Polski, abyś z bronią w  ręku szćdł ją uw al­
niać od niemieckiego najazdu, jednoczyć w  całość 
państw ow ą. Dlatego też organizow anie regularnej 
armji ludow ej uw ażam y za jedno z najw ażniej­
szych i najpilniejszych naszych zadań. W ierzym y, 
że m łodzież w iejska i robotnicza z radością stanie 
w  szeregach rewolucyjnej armji polskiej, z ludu 
wyszrej, politycznych i społecznych praw 1 Ludu 
pracującego broniącej, Rządow i Luaow em u w iernie 
i całkowicie oddanej, jedynie jego rozkazom  podle-

g łej- ■ • i- *Tw orzenie tej aimji, wobec nieobecności jozeta  
Piłsudskiego, pow ierzam y jego zastępcy, pu łkow ni­
kow i I-ej Brygady Legjonów Połskicn, E dw ar­
dowi Rydżow i-Śm igłem u.

Ludu Polski! W ybi a godzina Twego czynu,
W eź w ielkie dzieło w yzw olenia Twej ziemi, prze- 
siąkłej (krwią i potem  Tw ych ojców i praojców', 
w  sWe opracow ane, mocne dłonie i p rzekaż następ­
nym pokoleniom w ielką i w olną, zjednoczoną Oj­
czyznę. S tań . jak jeden m ąż, do czynu, nie poskąp 
wielkiem u dziełu w yzw olenia Polski i pracującego 
w  Niej człow ieka ani mienia, ani ofiar, ani życia.

W as bratn ie  narody litewski, białoruski, ukra­
iński, czeski i słowacki w zyw am y do zgodnego 
z  nami w spółżycia i W zajemnego w spierania się 
w  Wielkim dziele tw orzenia zw iązku wolnycn i 
rów nych narodów .

Tymczasowy Rząd Ludowy 
Republiki Polskiej.

L ublin-K raków , unia 7/X I. 1928 r.

min. Zaleski zwrócił uwagę 'delegacji litew­
skiej, że jestto sp raw a w ew nętrzna Polski.

Podczas dzisiejszych obrad rozpatryw a­
n a  m a być spraw a konwencji o imporcie to­
w arów  polskich na  Litwę, oraz ńrelgulowa- 
n ia  sprawy spławń, na Niemnie.

i\aogoł obie delegacje zapa tru ją  się na  
dalszy przebieg rokow ań  pesymistycznie. 
P anu je  przekonanie, że rokow ania  będą  bez 
rezultatu  i ca ły  spór  polsko-litewski wej­
dzie znowu n a  porządek obrad  Ligi N aro ­
dów.

PARYŻ, 6. 11 (Pat.). Pismo zgłaszają­
ce dymisję czterech m inistrów  socjalnych 
radykałów7 (stwierdza, że kongres w Yngers 
już po ic, hodjeździe w  ,czasie niespodziewa­
nego posiedzenia nocnego włączył do dekla­
rac ji  stronnictw a wniosek wzyw ający mi­
n istrów  do niezwłocznego opuszczenia ga­
binetu. W konsekwencji więc ministrowie 
nie czu ją  się w możności dalszego reprezen­
towania wT łonie rządu  slronnictwa soejalno- 
N.adykalnego.

.(PARYŻ, 6. 11. (Pal.). O godz. 20‘20 
gabinet podał się do dymisji.

—o-

Rokowania z L itwą - h rz rezultatu

P rzesilen i gabinetowe we Francji.
D ym isja czterech  so cja ln ych  radyVałóui.
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Manifestacja solidarności.
Kongres P. P. S. okazał się, jak  to 

zresztą było do przewidzenia, Wielką m a­
nifestacją jednolitości całego rulchu socja­
listycznego w  Polsoe, a rJównacześnie jak- 
najeneraiczniejszem potępieniem tycli wszy­
stkich, którzy podnieśli rękę n a  całość 
P a r t  j i.

Może sobie pisać prasa, co ehejc, mogą 
iść z sobą na wyścigi pismaki n a  temal roz­
b ijania się P P S., ale pozostanie faktem, 
że P. P S. nie tylko nie straciła na silach, 
ale przeciwnie przez pozbycie się pewnej 
części niesocjalistyeznej zyskuje na siłach 
i n a  tern większem skupieniu się prole- 
ta rja tu  pod sz tandarem  P. P. S.

Nic to, że odeszła grupka ludzi, ze odej­
dzie może jeszcze nie jeden, ale p a r l ja  po­
zostanie tcm, ozem jest Nie odchodzą z niej 
bowiem masy robotnicze, ale jednostki nie- 
socjalistyczne, ludzie, którzy nie mogli 
zmieścić się w ram ach  partj i  socjalistycznej.

T rzeba  było widzieć entuzjazm i n a ­
stró j uczestników Kongresu naszego, trze­
ba  było widzieć, jednom yślność w  potępie­
niu1 t. zw. rozłamu, pełne zdecydowanie się 
na  walkę o p raw a  robotnicze i socjalizm, 
ażeby przekonać sic, co myśli ogół robol- 
niczy i po czyjej s trom e’ jest jego miejsce, 
siła i Wiara.

Odbywający się równocześnie kongres 
rozłamowców w Katowicach wykazał cala 
ja low ość i puslkę jego inicjatorów. Zgro­
m adzono tu ponad  dwustu „delegatów'", nie- 
reprezentujących nikogo prócz siebie i lej 
obałamuconej przez kilku przywódców- gmi- 
pie kazano tworzyć kongres, którego po­
ziom i uchwały nie zawierały niczego poza 
szczekaniem na  P. P. S.

Dziwi nas, doprawdy, że na  kongresie 
katowickim było tak  mało delegatów1', skoro 
można było ich znacznie więcej nafabryko- 
wTać. M szak potęga pieniądza jest bezspor­
na, a jak  to przekonaliśmy się na własne 
oczy, każdemu uczestnikowi kongresu w  Ka­
towicach płacono za wszystko: i za koszta, 
podróży i za pobyt w Katowicach, a po- 
zatern jeazcze delegatów nie puszczano do 
dom u n ą  sucho.

Pomijamy skąd znalazły się pieniądze 
n a  ten cel idące w  dziewiątki tysięcy zlo- 
fych, które przecież nie kosztowało prze- 
wódców, ale mUisiały pochodzić skądinąd, 
a skąd nie trudno  domyśWć się.

Kongres P. P. S. poza sw o ją  zwartością 
i jednomyślnością w ocenie faktów  dzisiej­
szej rzeczyw istości polskiej, zaaprobował w 
zupełności politykę C. K. W Wytknął 
dalszą linję postępowania dla nowo wy b ra ­
nych władz partyjnyjch.

Zatwierdzono więc opozycję wobec o- 
beenego rządu  i polecono stosować ją wT 
dalszymi ciągu bezwzględnie. Postanowiono 
stanąć zdecydowanie w  obronie ifstroju de­
m okrac ji p a r la m en ta rn i j ,  a równocześnie 
przyTstąpić do wTzmożonej pracy- organiza- 
cyjnej, celem zagwarantowania watce tej 
pewmośe zwycięstwa. Masę uch wal przyjęto 
\V dziedzinie gospodarczej i społecznej, a 
m. in. jako jeden z najbliższych postulatów 
wy-sunięto sprawcę ubezpieczenia na slarość.

Kongres w-ywiązal się ze swego zada­

nia i spełnił ciążące na nim obowiązki. Jest 
rzeczą całej klasy pracującej, ażeby wszyst- 
ko, co Kongres postanowił nie pozostało na 
papierze. Zrealizowanie tego wszystkiego za­
leżne jest od zorganizowanej siły pirolelarja- 
tu, to też Kongres nie zawahał się przyjąć 
z powrotem do szeregów- par tj i  tyteh, którzy 
ob a lam ucen i zostali przez przywódco w i 
zctszli n a  manowce, rozbijając ZWartość 
obozif prący.

Stoją przód nam i wielkie i ciężkie za­
dania Musimy dołożyć wszelkrcłT.stajrań, by 
godnie je spełnić. ty spełnimy jc pgzez potę­
gowanie siły P. P. S., pirzćz codzienną, 
mrówczą, pracę orgatnizacyjiią. K.

Każdy noże sigwzbogacić!
kto zakupi

LOS 1-szej K L A S Y
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej w najwię­
kszym i słynnym ze szczęścia Kantorze w kraju

„W D Z IE JĄ "  Lwów, Sykstuska 6,
F I L J E :  D ro h o b y cz , P lac  św. B artłom ieja 

i T a rn o p o l, M ickiew icza 27.

G ŁĆW fN A  1T Y G R A N A

7 5 0 . 0 0 0  Z ł .
Ponadto wygrane po Zł. 400 .OHO, 350.000, 
150.000, 100.000, 8LOOO, 75.00C, 60 000 ,
50.000, 40.000, 35 000, 25.000, 20.00?;
prócz tego ogromna ilość w ygranych poniżej 

20.000 Zł. na ogólną sumę około

27 miljonów złotych.
Co drugi los musi w y g ra ć !

Ciągnienia 1-szej klasy
już 15 i 16 listopada br»

C e n y  l o s ó w :
Vl losu -  Z ł .  10* V, losu —  Z l .  20 

Vi los —  Z ł .  40.
L o terja  Państw ow a przynosi tysiącom ludzi 

rokrocznie bogactwo i dobrobyt. Zam ówcie jesz­
cze dziś, albowiem nasz zapas losów je s t na 
wyczerpaniu. N a zamówienia wysyłam y natych­
m iast oryginalne losy. w raz z blankietem  P . K . O. 
na bezpłatną przesyłkę nalezytości.

W tem miejscu wydąć i wypełnione przesłać w liście!

Ka RTA ZAMÓWIEŃ Lud.
Do »Nadzieji«, Lwów, Sykstuska 1. 6.

ćfiniejszem zamawiam: 
losów całych po Zł. 40'— 
losów połówek po Zł. 20 — 
losów ćwiartek po Zł. 10'—

Należytość Zł. ............. prześlę blankietem P. K. O.,
dołączonym mi przez Firmę do losów.
Imię i naswisko.........................................................................
Dokładny adres  ..... „  j i ..............................................

Endecko-chadeckie apetyty na Kasa chorych.
Endecy, chaaeęy i cala reakęąjna w ataha  są 

zajadłym i w rogam i wszelkich ubezpieczeń społe­
cznych, a  osobliw ie cierniem w oku są  im Kasy 
chorych. W szystkie ich w ystąpienia lwi sejmie, czy 
w  prasie zioną zaw sze nieukryw aną nienawiścią 
do tuch instytueyj, są niezm ordow ani w wysiłkach, 
aby usunąć je i rozbić. W edle nich wystarczy 
zupełnie dla robotn ika w  nieszczęściu przytulisko 
b ra ta  A lberta, lub kij żebraczy na starość.

Nje mogąc Kas chorych zniszczyć atakam i z ze­
w nątrz, chcieliby je rozsadzić i uczynić niepo­
trzebnym i od w ew nątrz . Chcą się Jo  nich dostać, 
uchwycić w nich rządy.

I do w yborów  obecnych w ystąpili z listą kan­
dydatów , której, obok kilku urzędników M agistra­
tu i banków  oaństw ow ych przew odzi niejaki p. 
Lubaczewski, syndyk miejski.

U rzędn;qy miejscy, zw łaszcza wjyżsi, do Kasy 
chorych nie chcieli należeć, m agistrat lwowski 
przez sześć la t p row adzi! proces z Kasą lw ow ską
i przez ten długi okres czasu w ielka rzesza praco­
w ników  miejskich nie m ogła korzystać z dobro­
dziejstw  ubezpieczenia na 'wypadek choroby.

Proces len przeszedł w szystkie instancje, aż  do  
najw yższego trybunału i w szędzie M agistra t h a ­
niebnie przegrał. Takich doskonałych m iał praw ni­

ków  i syndyków , że narazili gm inę na ogrom ne 
koszta, a pracow ników  miejs.uch pozbaw ili św iad­
czeń z Kasy -chorych przez tyle lat.

Obecnie czołowym  kandy ia tem  listy en d ecK O - 
chacbckiej jest znow u sy n .y n  m agistracki, on chce 
„reform ow ać" Kasę chorych m. Lw ow a.

O tóż ów  syndyk m agistracki, p. Lubaczew ­
ski, jest wychow ankiem  jezuitów , prawnikiem  w o­
jennym, który tej katastrofie krwawiej zaw dzięcza 
doktorat. N aturalnie u la  takiego praw nika bramy 
syndykatu m agistrackiego stały otw orem . Dzięki 
też tak 'em u obsadzeniu kosztow nego syn lykatu, 
M agistra t p izegn jw a jeden proces za d rug im / — 
Skargi i w yw ody praw nicze tej miejskiej insty­
tucji są w  sferach praw niczych tem atem  dla dow ci­
pów  i hum orystyki. P. Lubaczew śki w idzi źdźbło 
w oku obcej mu instytucji, a betki nie spostrzega 
w e w lasnem . Byłoby bardzo w skazanem , aby rzą­
dzący w  ratuszu kom isąrjat rządow y p rzy jrza ł się 
bliżej urzędow aniu syndykatu miejskiego i uchro­
nił gm inę przed kosztow nym i następstw am i rozpa­
noszonego tam nieuctw a.

Z bankru tow ana spoina endecko-chaiecka, aby 
ją  było trudniej poznać, schow ała się wsty Urwie 
pod lirmę bezpartyjnego bloku, nadużyw ając imie­
nia sanacji, z k tórą, jak stw ierdziliśm y, nie ma 
nic w spólnego. I przy stosow aniu takich metod1, 
w łaściw ych prowincjonalnem u kauzyp-erdzie, w y­
sunięto listę kandydatów  rzekomo polskiej inteli­
gencji. B iedna byłaby ta  inteligencja, gdtjby ją  p. 
Lubaczewski m iał reprezentow ać.

N A  E E B A N I R  D N I A .

Tydzień samowystarczalności
, Tydzień samowystarczalności ‘ urzą­

dzony przez Iram tadratów  lwowskich, nie 
doszedł do skutku i musiał zoslać odwoła­
ny. Na zgromadzanie, urządzone pod hasłem 
samowyslar-ozalności nie przybył, poza or­
ganizatorami, dosłownie nikł i zgromadzenie 
to nie doszło do skutku.

Jest lo ohjaw  smutny i niepożądany. 
Z drugiej zaś (sLrony_,jest lo zarazem m e­
mento  dla fyeli wszystkich, klorzy w 
owczym pędzie i obłędzie, narzńcają  'spo­
łeczeństwu praw ie  codziennie, jakLś' nowe 
cmi, tygodnie i miesjącc kwiatka, oszczęd­
ności, gruźlicy, matki, dziecka, inwalidów 
i im p c  imieszczęść dobroczynności pu ­
blicznej

Doszło do lego, że nikt nie trak tu je  wię­
cej na  serjo tych tygodni i dni publiczne­
go koi otażfu Co najwyżej huclzą le imprezy 
n iesm ak i uśmiech politowania.

Fiasko „Tygodnia samowystarczalno- 
!ścJ“, powinno siać się wymownem ostrzeże­
niem, przed organizowaniem imprez, nie jna 
jących, pjrćciz bbmbastytcznyicli słów, żadnej 
treści, auii idących w parze z życiem, jego 
pirzejawami i potrzebami.

O wiele praktyczniej byłoby urządzić 
np. dzień mycia okien, tydzień racjonalne­
go p ran ia  bielizny, łydzie ńdożywiania ubo­
gich dzieci, lub miesiąc mówienia prawdy... 
Zamiaisl dzień oszczędności — dzień zakazu 
picia w ódki; zamiast tygodnia przeciwga­
zowego — lydzień pielęgnowania c h o r y c h , 
zamiast zamiast tygodnia lotniczego — ty­
dzień cerow ania pończoch, a zamiast ty­
godnia samowystarczalności — tydzień pod­
wyżki głodowych płac robotniczych i urzęd­
niczych.

T o  byłoby [racjonalniejsze i hardziej do 
życia zu lożone! Stem.

(Sa tę  r a L ^ k ę  -<a n ią  ->dp«. ,*ś

N ajkorzystniej poleca

T n n b f l t a f o  Bielizn*, Bluzki, Spódniczki. 
11 j f  n U l K l u u  Szlafroczki, Pończochy i t. p.

M a g a zyn   ̂  ̂Golf”
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K inotea tr  J a n t t  Q< y n o r  i C harles  Farren nieśm iertelni odtw órcy ,,Siódmego N ieba" 
if  n o s  ym  
arcydziele

Legjonów 3. I m r  99
PBŁfltE “ . . A N I O Ł  u l i c y

M e t;w a ły  incydent
podczas dyskusji budżetowej.

WAR SZA WA, 6. 11. (Tel. w l) .  W  dniu 
tizisiejszym o goclz, 3-,ciej po]>oł. odbyło się 
posiedzenie sejmowe. N a wstępie odesłano 
do komisji kilka wniosków o wydanie po­
słów między innymi z P, P. S. Iow. Pio­
trowskiego, Czarneckiego i Dubois. N astęp­
nie przystąpiono 'do rozpraw y  nad preti- 
Tiarzem (budżetowym. Pierwszy w  dyskusji 
zabrał głos Iow. Marek.

Przemówienie tow. Marka.
Mówca naw iązu jąc  do przemówienia 

min. skarbu, że tworzenie podstaw  bytu na­
rodu  wymaga szeregu lat w spółpracy rzą­
du1 i społeczeństwa. Czy m am y  lo rozumieć 
jako  apel aby społeczeństwo było dopusz­
czona -do glo.su przez swą reprezeidacjcyf. j. 
sejm, ,rest to jedyna forma Współpracy! spo­
łeczeństwa z rządem. Nagle zamknięcie 
sesji sejmowej, zamknięcie jej w tedy kiedy 
na  porządku dziennym byi szereg spraw  
ważnych było aktem wobec sejmu! nie lo jal­
nym. Nie możemy przyjąć do wiadomości 
Otś'wiadbzenia m inislra jakoby do dobroby­
tu  było daleko ale dobrobyt jest wyłączną 
wiasnością klas posiadających. Klasa ro ­
botnicza i rpajsS włości ans kie do tej chwili 
nie b ra ły  udziału w tym dobrobycie.

M inister zw rócił uv agę na stabilizację w aluty 
po isk . O tóż instytucją em isyjną tej waluty jest Bank 
Polski i ten musi być w ydarty z paszczy kapitali­
stów . Deficyt handl., ktoiy w ynosi przeszło 1 
miijard w Iciągu roku za trw aża  w  w ysokim  stopniu 
czynniki w państw ie. W  tym stan ie  rzeczy minister 
w ystępuje z propozycją zupełnej likwidacji po­
datku m ajątkow ego, i tu  leży cala m etoda, k tórą  
zarzucam y w szystkim  rządum  i tem u rząaow i i 
jego system owi podatkow emu i nolityce podatko­
wej, k tó ra  jest sk ierow ana na te  źródła, które 
zdobyw a się p rzez pc mlek pośredni, cło i m o­
nopole.

A nkieta o kosztach produkcji wyspała rezultaiy 
w prost zdum iew ające. W ykazała, że na 126 tys. 
górn ików  60 proc. nie zaraDia naw'et minimum 
egzystencji. Jest to stan  katastrofalny nad którym  
ani państw o, ani iząd , nie m ogą przejść do 
porządku dziennego.

Słyszym y, że rząd w yoal szereg ustaw  z dzie­
dziny ustaw odaw stw a społecznego, przyznajem y 
ze  z o s ta y  w prow adzone pew ne ustaw y, są  to jed­
nak ustaw y o charakterze formalnym. Przecho­
dząc do sp raw  rolnictw a tow . M arek stw ierdża, 
ż e  klub Z  P. P. S. stoi na stanow isku, że reforma 
ro lna  została zaham ow ana z now ódu braku ziemi, 
M łodzi, zdolni ludzje m uszą em igrow ać zagranicę.

W  pierwszych dniach Iipca tego roku  
rząd poprzedni ustąpił i w miejsce jego 
przyszedł irząd p. Bartla. Chcielibyśmy nie 
pow tarzać icałego szeregu rzeczy, które do­
tąd  drażniły, nie'możemy, jednak zapomnieć, 
że* w  rząd z ie  obeionym, zna jdu ją  się ci sami 
pjrawie ludzie jco w  rządzie poprzednim, że 
rząd  obecny nie miai dość siły) by odeprzeć, 
rękaw icę rzulconą przez Marsz. Piłsudskie'-, 
go w dn. 1. lipica. Rząd obecny solidaryzuje 
się z tem, co było śpiewem łabędzim, po­
przedniego rządu  a było zarazem udzcńze- 
niem w godność i w interesy państwa, 
(prolesly la  ławach Be-be, oklaski n'a ła­
wach P. P. S .). To  udećzenie w  interesy 
p ans Lwa zostało zaakceptowane przez o- 
hecny rząd. Co do nas, będziemy dalej w 
bezwzględnej i zasadniczej opozycji wobec 
rządu. Za czasów tego rząd u  rozpęta ły  się 
oi-gje konfiskat prasowych.

Nasze stanowisko jest, że nasza poli­
c k a  w inna być nadal zupełnie pokojowa,

należy zaprowadzić pokój i w własnem 
państwie. Cbcę mówić o mniejszościach n a ­
rodowych, o polityce pokoju, k tó ra  pow in­
n a  panow ać wewnąlrz państwa.

B udżet prze,.łożony obecnemu sejmowi w 10- 
locie istnienia państw a polskiego jest dów odćm  
rozrostu państw a. Ale ten budżet jest budżetem  
w  którym  są uw zględnione jedynie interesy ludzi 
bogatych. Niech now e 10-!ecie o tw orzy drzw i dla 
nowej myśli, niech nąM iższem  zadaniem  będzie, 
by dobrobyt, który stal się obecnie udziałem  k la­
sy posiadającej, s ta l się dobrobytem  szerokich mas 
ludowych. Będzie1 to najpiękniejszym  uczczeniem 
iO-lecia Niepodległości Polski.

Pos. Ryharski (KI N ar .)  stwierdza, że 
budżet nie jest wykonany w  tej formie w 
jakiej wyszedł z sejmu, 1 e'Cz według p rzed ­
łożenia sejmowego. W tych waminkach p ra ­
co sejmu iprzestają bfyić celowe, budżet bo- 
wiejn po lo jest p rzedkładany parł a men Io­
wa, aby dochody i wydatki przechodziły 
przez kontrolę sejmu. Tymczasem budżet 
z r. 1927 28 przekroczony został z górą  
o póf miljarda, mimo że rząd nie wnosił o 
dodatkowy budżet. Mówca podnosi sprzecz­
ność między o świadczeń i cm min. Czecho­
wicza a min. Moraozewskiego.

Pos, Krzyżanowski (Be-lre) stwierdza, 
że! stronnictwo jego solidaryzuje się z poli­
tyką m in is lra  skarbu. Nie zgadza się. z tow. 
Markiem, i żfkfaisie posiadającej dzieje się 
om enie  w Polsce dobrze. Bierność bilansu 
handlowego pos. Krzyżanowski W znacznej 
mierze przypisuje inwestycjom Przew idując 
przesilenie gospodarcze m ów ca wypowiada 
się za sztuieznem wywołaniem, aby lem łat­
wiej je zwalczyć.

Po.s. Ilruickt imieniem flk ra iiiców ^o- 
świadcza, iż teraźniejszość U kraińców  jest 
ciemną, jednak  patrzą  z ufnością w  przy­
szłość. Polsce pozwolono decydow ać o so-, 
bie na  zasadzie jiraw a samostanowienia ną- 
rodów, nie wszystkim jednak pozwolono 
się wypowiedzieć w  -dżem, leży przyczyna! 
zamętu1 w Europie,, Dalej oświadcza, że" w 
dńszy polskie; odżyła atawistyczna niena­
wiść do n a rodu  ukraińskiego. W tem m iej­
scu marsz. Daszyński upomina mówcę.

P o  przem ów ieniu  pos. Ili-u chi ego, który 
poruszy! wypadki lwowskie, zabra ł glos 
min. Składkowski, k tóry oświadczył, że' 
rząd  wyprowadzi ład i spokój w  calem 
państwie.

Niekulturalne wystąpień e 
p. Sławka.

* Nra trybunę wszedł poseł Sławek, któ­
ry prosił o iglos w  sprawie oświadczenia. 
Pos. Sławek oświadczył dosłownie: Oświad 
czara publicznie, że ustęp przemówienia pos. 
M arka dotyczący łabędziego śpiewni poprzed 
niego rządu  uważam za bezczelne ła jdac­
two. Zryw a się wielka w rzaw a na sali 
obrad. Marszałek przyw ołuje  pos. Skuwka; 
do porządku, następuje1 gwałtowna wymia­
n a  zdań międzv posłami P. P. S. a posłami 
Be-be.

Po uspokojeniu tow . N iedziałkow ski om awia 
praktyki kontiskacyjne o rganów  adm im stracy;nych, 
wnosi aby (fząd położył kres działalności odnośnych 
o rganow  administracji o raz  dom aga się sp raw ozda­
nia z zarządzeń, jakie rząd poczynił.

Nagłość a następnie meritum w niosku przy­
jęto.

Tow . Ciułkosz uzasadnia w niosek w  spraw ie 
zmiany ordynacji wyb. ao  rad gm innych i pow iato ­

wych w; M ałopolsce. Nagłość w niosku przyjęto.
Tow . Szczerkow śki m otyw uje w niosćk w  sp ra ­

w ie ubezpieczenia na starość. Nagłość w niosku 
przyjęto. i

Tow . N iedziałkow ski zabrał g łos by ośw iad ­
czyć, że  P. P. S. uw aża w ystępek p. S ław ka za 
niebywały W parlam entach narodów  cyw ilizow a­
nych.

Następne uroczyste posiedzenie w  ceiu ucz­
czenia dziesięciolecia niepodległości, wyznaczy! m ar­
szałek na dzień 10 bm. o godz. 12 w  południe, 
a następnie zw ykle na w torek 13 bm.

drw aw e starcia w  Cypenajce
1 4 1  osób zab itych .

W IEDEŃ, 6. 11. (PAT.j. Dzienniki donoszą 
z Cyrenajki, że onegdaj doszło  tam do g w ałtow ­
nego starcia pomiędzy wojskiem Włosioem a lud­
nością tubyACzą. W  czasie starcia zabito  141 osób.

Obrady komPsji budżetowej.
WARSZAWA. 6. Iistopaaa. (A. W .) Dziś w  p o ­

łudnie, odbyio się pierwsze posiedzenie sejmowej ko­
misji budżetowej pod przewodnictwem prezesa losła 
Bryki (B. B ) Opozycyjne stronnictwa lewicowe p. 
P. S. i W yzw olenie oświadczyły, że narazie nie po­
dejmują żadnych referatów , które byty im przydzielone 
poprzednio i dopiero po odesłaniu prelim inarza bu­
dżetowego do komisji, wypowiedzą się w  spraw ie czu 
wogóle :vv obecnym budżecie przyjmą referaty. Do 
oświ&uczema iego przyłączyło się ostatnio Stronnictwo 
Chłopskie. W  ten sposób referentami poszczególnych 
części budżetu w  r. bież. są jak dotychczas prawie 
wytycznie posłowie klubu (BBWR.) jedyny wyjątek s ta ­
nowi poseł Chądzyński, (NPR.), który objął referat 
robót publicznych.

Konferencja w Królewcu.
KRÓLEWIEC. 6. listopada. (Pat.) Wczoraj w ie­

czorem powróci) do Królewca po dwudniowym poby­
cie w Kownie minister wojny generał D aii.antas. Dziś 
o igodzlnie 10.30 rano zaczęła się znowr w1 hotelu 
Central 'dalsza dyskusja, w  której ze strony Polski 
biorą udział: minister Zaleski, dyrektor Szumłakow- 
łsłki i (naczelnik Tarnowski, ze strony litewskiej zaś pre­
mier W aldem aras, poseł litewski w  Berlinie Sidzikaus- 
kas, i generalny sekretarz litewskiego m inisterstwa 
spr. zagranicznych Zauoius. W edług relacji dzisiej­
szej n r asy królewieckiej strona litewska usiłuje stw o­
rzyć nastrój optymistyczny i dąży do przewlekania 
rokowań. f -

KROLEWIE . 6. listopada. (Pat.) Dzisiejsza se­
sja wyłonionej specjalnej komisji odbyła się w' Cen­
tral hotelu u prem iera W aletemarasa i ipo półiorej Igo­
dzlnie zakończyła się tem, rźe ustalono termin ple­
narnego posiedzenia obu delegacyj na .środę 7. b. m. 
na godz. 9.30 rano.

Strsfh gń n M św  w hngalnlash  
jaworznickich

MYSŁOWICE. 6. listopada. (A. W .) Donoszą tu, 
że Wczoraj Wybucht strejk n a  kopalniach wę'gIowy,ch 
jaworznickich W Zayłębiu Krakowskiem. Powodem 
strejk!;, k tórego kierownictwo objął Zw. górników  Z. 
Z. P., jest nieuznawanie żądań maszynistów* wy ciągo­
wy d i W sprawie w arunków  pracy i płać, oraz kwe- 
stja Wyboru' delegatów  do rad  robotniczych, które 
nie odbywały się już od kilku lał.

POŻAR FABRYKI W AGONÓW
BIAŁOGRÓD, 6. 11. (PAT.). W czoraj w ie­

czorem w ybuchł gw ałtow ny pożar w  fabryce w a­
gonów  K ruszevate. Ogień ogarnął początkow o wiel 
kie składy JJrzewa. Pożar ugaszono dopiero późną 
nocą przy pomocy wojska. W arsztaty  stolarskie 
są  całkowicie zniszczone. Spaliło się rów nież 30 
w agonów . S traty  obliczają na wicie m iljonów  doi. 
Przyczyna, pożaru narazie nieustalona 

— o—
NOWY KRATER ETNY.

RZYM. 6. listopada. łA. W .) W  północno- wscho­
dniej części szczytu Etny otw orzył się nowy krater, 
który wyrzuca ogromne ilości lawy. Miejscowości 
/nascali grozi zalanie lawą.

— o—
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\U 10-fą rocznicę Rządu bud. w Pilsse.
D ziś o godz. B-tej w ieczór odbędzie się  koncert Zw, Pracow ników  

Elektrow ni (Miejskiej przed gm achem  Teatru .

Z e  n ; > i ’ < m i e j s k i e h
Nis ma pieniędzy na budowę damo w

Na Komitecie rozbudow y m iasta odbytem  poo 
koiejnem  przew odnictw em  prof. M atakiew icza i 
Kom isarza Rządu Dr. Nauolskicgo rozpatryw ano 
dalsze poaan ia  o  kredyt budow lany. Poniew aż 
niektóre osoby zrezygnow ały z tego kredytu inne 
zaś  nie dopełniły w arunków ; Komitet miał do dy ­
spozycji ponad  pó ł miljona zł. — Podania pe­
ten tów  podzielono na trzy grapy uo 1-szej grupy 
zaliczono podania o dodatkow y kredyt, na dokoń­
czenie roboty, do  2 giej podania petentów , którzy 
się już bardzo  zaaw ansow ali w  buaow ie  i 3-ciej 
p oaan ia  nowe. Po obszernej dyskusji i sumiennem 
rozpatrzen iu  podań uw zględniono podan ia  24 pe­
tentów , którym  przyznano kredyt ponad pół milj. 
złotych. W  ten  sposób w yczerpano w ' zupełności 
kredyt na- rok bieżący. Resztę poaań pozostaw iono 
do załatw ien ia iw; roku przyszłym . ,

Podatki bez końca.
N a w czorajszem  posiedzeniu  M agistra tu  uchw a­

lono nowy sta tu t o poborze miejsk podatku od 
ładunków  kolejowych.

N astępnie udzielono następujących konsensów  
budow lanych: Janow i B ryiakow i na budow ę 1- 
p iętrow ego domu m ieszkalnego przy ul. Bocznej 
N a Błonie, O sw aldow i Lóflerowi na budow ę 1-

piętrow ej oficyny przy ul1. Tkackiej. W  końcu u- 
chw ałono nabyć od  p. Heleny Iżyckiej pasm o gruntu  
o powjechni 43,6 s na otw arcie i połączenie 
nowej ulicy Bocznej od ul. Na B łonie z B oczną ul. 
Częstochowskiej.

ZAKAZ OBCKODOW POLSKICH NA LITWIE.
KOW NO, 6. 11. (AW.). Litewski minister o - 

św iaty w ydał okólnik, zabraniający kierow nikom  
szkół polskicn, nauczycielom Polakom  oraz sa ­
mej m łodzieży polskiej u rządzania jakichkolwiek 
obchodów  w w iązku  z 10-leciem W skrzeszone, 
Państwowtości Polskiej.

—o—
ZAMACH NA SKŁADY AMUNICYJNE 

W  KOWNIE.
W ILNO, 6. 11. (AW.). „D ziennik W ileński" 

podaje, że cnegdajszej nocy w K ow nie usiłow ano 
dokonać zam achu na a riyhry jsk ie  składy am uni­
cyjne. Zam ach został udarem niony. A resztow ano 
3 osobników , przy k tórych znaleziono broń i 'Więk­
szą  iiosć prochu.

Walka wyborcza w Stanach Zjednoczonych.
Sędzia  za strze lo n y  przez szeryfa .

NOWY YORK. 6. listopada. (A. W .) M przededniu 
wyborów pa prezydenta Stanów  Zjedn. panuje pod­
niecenie jak jeszcze pigdy w  historji Star.ow Pe- 
,vien sęazia Jesup w  sranie Georgia poróżnił się na 
tem at (wyborów ze swoim szeryfeUr, wskutek czego 
doszło do walki na pięści, potem na noże, wreszcie na 
rewolwery. Sędzia zostai zastizelony przez sw ego 
przeciwnika. i

NOWY YORK. 6. listopada. (A. W .) Podniecenie 
wyborcze doszło do zenitu. Zręczna ogitacja repu­
blikanów w plątała w walkę spiaw y wyznaniowe Du­
chowieństwo protestanckie zupełnie jawnie zwalcza­
ło W dniu dzisiejszym z ambon kandydata Smitha ja ­
ko katolika. Ogólnie przypuszczają, że zwycięży Hoo- 
ver, ra Którym oświadczył się cały szereg popu­
larnych osobistości .amerykańskich iak DaYes. Mellon, 
Houges, Edison, Ford i inki.

Masowe aresztowania w Japonji.
5 tys ięcy  uw ięzionych.

TOKIO, 6. 11. (YW). Polic ja  p rzep ro ­
wadziła oslatnio ponaJd tysiąo rewizyj i 
aresztowań w celu zażegnania jakichkolwiek

Po demonstracjach w? Lwowie.
Wczorajszy dzień minął spokojnie1. Szeneyi: ukraiń­

skich budynków pilnują stale policjanci, którzy ou 
kilku dni przebywają w  pogotowiu. Z prowincji spro­
wadzono do Lwowa, rezerwy dla wzmocnienia od­
działów policji.

przesłuchiwania aresztowanych trwają prze2 caiy 
dzień do późna w nocy. Dochodzenia w1 sprawie 
zajść podzielone zostały na dwie 'kategorje: ną do­
chodzenia, przeciwko uczestnikom ro2rucliióW I pa do­
chodzenia przeciwko domniemanym organizatorom.

Dzienniki ukraińskie podają nazwiska aresztowa­
nych, których liczba codziennie się zwiększa. Głó-

Bezkrwawe boje o „D o m N a ro d n y11.
O dnośnie uo artykułu p. t „B ezkrw aw e boje 

o  Dom Narodng", zam ieszczonego w  Nr. 251 
„D zienn ika  Ludow ego" z dn ia  1. listopada 1928, 
upraszam  w  myśl postanow ień aekretu prasow ego
0 um ieszczenie w tgm źe „D zienniku L ua.“ nastę­
pującego sprostow ania:

Nie jest praw dą, jakoby w1 spraw ie ,p. Leona 
C zcrkaw skiego, D. kom isarza rządowlego „N aroane- 
g o  Dom u" w e1 Lw ow ie, przeciw  mnie o obrazę 
czci „w czoraj (dnia 30. X. 1928) obaj przeciwnicy 
pojednali się na rozpraw ie, rezygnując z „do w o ­
dów  prawUly" i roztrząsan ia  gospodarki „Domu 
N arodnego"

Z oskarżycielem pryw atnym , ani jego zastępcą 
nie w chodziłem  w żadne porozum ienie, ani też 
z nimi w cale me jednałem się, — a tylko po nieko­
rzystnych d la  oskarżyciela zeznaniach pow ołane­
g o  przez obronę św iadka, p. Jarosław a W ierzbic­
kiego, dyrektora Filjj Państw . Gimnazjum ruskiego 
w e Lw ow ie, — ydy na zapytanie Przew odniczące­
go , czy sp raw a nie dałaby się obecnie jakoś za ­
łatw ić, odparłem, że nie mogę pow iedzieć niczego 
now ego ponad to, czem dotychczas broniłem się,
1 że przy zam ieszczeniu inkrym inow anego ardykułu 
n ie  pow odow ałem  się zam iarem  o b rażen ia  oską-- 
życiela pryw ., — zastępca oskarżyciela cofnął o- 
skarżenie, — poczem Trybunał w ydał wyrok, u- 
walniający mię od  winy i kary i skazujący o- 
skarżyciela pryw . na zwfrot kosztow  postępow ania 
karnego.

Z należnem  pow ażaniem  
J Jan Sas Liskowadu.

wny kom endant policji Maieszewski, polecił inspekto­
row i policji w e Lwowje wypłacić czterem  najciężej 
rannym w czasie ^czwartkowych zajść we Lwowie po­
licjantom kwoty pieniężne: jednemu rannemu 
brzuch Ji 'Znajdującemu się w  -ciężkim stanie 500 z(., 
trzem  pozostałym po  300 z l

W  sali Tow. pedagogicznego, przy ul. Zimo- 
rowicza odbędzie się dziś wiec młodzieży akademic­
kiej w sprawie ostatnich zajść we Lwowie.

'wystąpień w czasie uroczystości koronacy j­
nych.

TOKIO, 6. 11. (AW). K omunikat po­
licyjny stwierdza, że w Japouji znajduje się 
7.8Ó0 ludzi należących do elementów nie­
bezpiecznych i wv wrolowycii. 5 lys. z po­
ś ród  nich znajduje  .się w więzieniu, reszta 
zaś jeisl pod  ścisłym dozorem policyjnyin. 
Dzieje się głównie w  związku z nadclmdzą- 
iCtemi uroczystościami Koronacyjnemu. P ra ­
sa japońska donosi, że w Kiolo m a  być 
skoncentrowany oddział policji w sile 6 
lysięcy ludzi. Ńa czas koronacji m ają  usiać 
wszelkie slrejki i zatargi między przedsię­
b iorcam i i robotnikami.

— o —

Kradł -  by narzeczonej zrobić przyjemność.
W  urzędzie pocztowym  na ow orcu głów nym  

w czasie od 16 m aja do połowy sierpnia ub. roku 
zdarzały- się częste d raaz ieże  tow arów 1 tekstylnych 
i galanteryjnych z paczek nadchodzących dla 
lw ow skich kupców . Jakiś nieuchw ytny spraw ca 
system atycznie przecinał nożem opakow anie p rze­
syłek i w yjm ow ał część tow aru.

D nia  22 sierpnia W ik to r Borsz, szofer auta 
ciężarow ego, ktorem  przew ożono pakunki do m ia­
sta, pow iadom ił podurzędnika Jana Bodenkiewicza, 
iż zauważył jak zatrudniony przy składaniu pa­
kunków  w ew nątrz  ‘'a u ta  726-lctni M arian M ulka 
schow ał coś do kieszeni.

W  czasie  zarządzonej kontroli p-zesyłek oka­
zało się, że n a K L in e k  n a d e s ł a n y  z Łodzi d ó  fmny 
Krićger i Goldberg przy ul. S tan isław a 2. był 
orzec i ety nożem, z o tw oru w yglądała  jedw abna 
m ateria. Przesłuchany M ulka przyznał się, że  chciał 
skraść rnaterję z  tej przesyłki.

Kom unikaty.
DO T O W A SZ Y SZ O W  SEN A TO RÓ W . T o w a­

rzysze senatorow ie proszeni są o zgłoszenie się w' 
lokalu klubu Z. P. P. S. w  sobotę 10-go o godz. 
,4-tej.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 
się, dziś 7, b. m. w  lokalu ul. Sykstuska 21, II p(. 
o godz. 6-tej wiecz., na które zaprasza się cały 
Zarząd, Tow .: Kisielową, W mnikową, Smulikowską, 
Fejlesową, 7 rawiećką, Apflówne, Krauzową, Szpytow ą, 
Olerikiewiczową, Rapakową, RuJnianinową, T rojanow ­
ską, Drobutuwą Marysię, Mokłowską, Kortjanek, Kla- 
m otównę. Przelw.: Mi.sźka Drobutowa

W czasie ..przeprowaazonej rew izji w  mie­
szkaniu c u tk i  aiesztow anego, M arji Baczewiczo- 
wej, zam. przy ui. Torosiew icza 1. 22. znaleziono 
w alizę należącą do MLilki, w  której znajdow ato 
się wiele tow arów  tekstylnych i galanteryjnych, 
pochodzących z kradzieży. Następnie zarządzono 
rew izję u narzeczonej Murki, 26-letniej Heleny M a­
zepy, u które] znaleziono rów nież wjele skradzio­
nych rzeczy, darow anych jej p rzez narzeczonego.

W czoraj odpow iadał M ulka za k radzieże te 
przed1 wyrokującym  sęozią  ,r. Sokołow skim , przy- 
czem zostai ;s'kazany na 4 miesiące zaostrzonego 
w iezienia.

Komuniści przed sądem.
W czoraj zapadł wyrok w  sprawie trzech komunis- 

■ tów , iskarzonych o zdradę giówtią i zaburzenie spo­
koju publicznego. Sędziowie przysięgli uznali winnym 
występku podburzania pierwszego z oskarżonych Pio­
tra  Byczkowskiego, zaprzeczając winę wspoloskarżo- 
nych Jana Motylewskieigo i Abrahama M ozesa Na 
tej poastawie trybunał zasądził Byczkowskiego na 4 
miesiące więzienia, uwalniając dwóch innych od winy 
i kany.

—O—

O WYDANIE 2 POSŁÓW  BIAŁORUSKICH
W ILNO, 6. 11. (AW.) W łaaze  prokuratorskie 

w  W ilnie zwróćmy się do Sejmu z wnioskiem wy ­
dania sądom  białoruskich posłów D w orczanina i 
W ołynca, którzy oskarżeni są  o szereg w ystąpień 
przeciw ko w ładzom  i sądom  polskim 

—o—
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Po uroczystej akademji.
Jak już zapow iedzieliśm y w  „Dzienniku Lu­

dow ym " organizacja personalu pom ocniczego d ru ­
karskiego święciła 25-lecie pow stan ia  swojej o r­
ganizacji. Uroczysta akadem ja ku uczczeniu srebr­
nych godów  Sekcji personalu pomocniczego Okr 
lw ow skiego odbyła się w  nieozielę, dnia 4 listo­
pada br. w  salach „G w iazdy".

Akadem ję rozpoczął „C hór D r u k a r z y p o d  
batu tą  ob. Kinalskiego, odśpiew aniem  „M arsza so ­
cjalnych dem okratów " i F. N ow ow iejskiego „D o 
lasnych w arkoczy", poczem przem ów ił sek-etarz 
Z arz. G łównego Zw . Zaw . druk. i pokr. zaw  w  
Polsce, to w. W ładysław 1 S z c z u c k i, w skazując na 
doniosłe znaczenie tego jubileuszu.

A rtysta  dram atyczny T eatru m iejskiego, tow . 
R. Bojanow ski W ygłosił w iersz tow . S tan isław a 
Szczęścikiew icza p t . : „B ratni uścisk dłoni", za co 
tak w ykonaw ta  jako też auror zostań gorąco na­
grodzeni oklaskami.

Następnie „C hór D ruka-zy" odśpiew ał M en- 
de lsonna-B ertno ldyT go . „Uroczystość Założenia", 
a tow . Andrzej Kusyk, jako p rzew 1. Okręgu lw ow ­
skiego rzucił k rótki rys historji Sekcji personalu 
pomocniczego.

Po krótkiej przerw ie odegrała am atorska sym­
foniczna orkiestra S tow . „G w iazda" pod dzielną 
ręką kapelm istrza ob. K azim ierza A bratow skiego, 
Fantazję melodji operow ych M annfreda i „Toskę" 
Pucciniego a „Chór D rukarzy" odśp iew ał: R ouget 
de l‘Isle‘a  „M arsyljankę", J. Jarosław eńki „K on- 
kw istadory" i W . Pow iadow skiego „W ody". Tak 
ork iestra  jak też Chór zostań nagro ijjen i rzęsi­
stymi okllaskami.

Punktem  kulminacyjnym akademji był obraz 
p ióra  i układu tow . S tan isław a Szczęścikiewicza 
pt „W ezw anie", połączony deklamacjam i robot­
nika zorganizow anego i robotnika n iezorganizo- 
w anego. S,lne słow a robotnika zoryanizow anego , 
w ypow iedziane do Robotnika m ezorganizow anego 
przekonyw ują ostatniego a okazany żyw y obraz 
w skazuje mu, iż organizacja w iedzie do W olności.

W rażen ie  „W ezw an ia" było tak potężne, iż  
wielu W eteranom ruchu zaw odow ego, łzy w zru ­
szen ia  stały w  oczach; to  też w ykonaw cy i autor

ALEKSANDER SUCHARSKI.

w 10-tą roczn icę  pow stania  
Państw a P o lsk iego .

(Dokończenie).
Po 14 dniacn zapow iedziano nam, że pojedżie- 

my dalej. Zrobiliśm y natychm iast naraaę, p o stana­
w iając nie dać się w yw ieść, o czem zakom uniko­
waliśmy kom endantow i w arty . Całą noc nie spa­
liśmy zupełnie. Rano przekonaliśm y się, że  dozo­
rujący nas żołnierze odeszli, po zo staw ian e  nas sa ­
mych. W krótce też  usłyszeliśmy w ołanie sąsia­
dów  naszych, W ięźniów, że Polacy już idą. Na 
w iadom ość taką, po krótkiej naradzie, porw aliśm y 
znajdujący się w klatce W ięziennej stół i z całą 
siła poczęliśmy w alić  w drzw i więzienne, k tó re  -pod1 
naporem  otw orzyły się- Rzuciwszy się natychm iast 
do uciecżki, natrafiliśm y na oficera ukraińskiego, 
ktćru udzie .ł nam krótkiej informacji o stanie rze­
czy. Niebawem znaleźliśm y się już na ulicy, p rzed­
tem zaś jeszcze postanow iono, że każdy pójdzie 
w  inną stronę, a w ieczorem  mamy się zejść w  je- 
dnem miejscu. Było to o godz. 8 -ano. Przechodnie 
uciekań od nas, bowiem niemyci 14 dni, obdarci, 
zarośnięci, a przytem  w ynędzniali, wyglądaliśm y 
raczej na niebezpieczne indywi -kia, aniżeli na w ię­
źniów . Uciekając, W padłem ao jednego z tam t. 
kościołów , a  całe grono moich tow arzyszy w ię­
ziennych przybyło za  mną. W idźąc to modlący się, 
poczęli tłum nie z kościoła uciekać, a my w raz  
z nir.ń. Teraz postanow iliśm y trzym ać się razem . 
Na szczęście, spostrzegliśm y kilku robotników . cią­
gnących z trudem w óz, którym  poczęliśmy pom a­
gać. Tym sposobem  udało nam się chwiloW b z a ­
bezpieczyć.

O godz. lO rano widzieliśm y zbuntow ane w oj­
ska, k tó re  rzuciły się na swych oficerów, rozb ra­
jając ich. Zaczęła się strzelanina, siejąca straszli­
w ą  panikę W śród w ojska i cywilnej ludności, —

„W ezw an ia" długo byli przez w idzów  i słuchaczy 
oklaskiw ani. Zdjęcia fotogr. grupy uczestników  
akaaem ji dokonał ob. M iinz.

*
W ieczorem  odegrało  koło dram atyczne d ru ­

karzy lw ow śkich 3  akt sztukę G. Zapolskiej pt. 
„T resow ane dusze". S ztuka ta  zrobiła rów ńież  na 
w idzach silne w rażenie.

Uroczysty dzień zakończono spożyciem w spól­
nej wielczerzy, /wi której w zięto  udział oprócz człon­
ków  Sekicii i len rodzin  liczne g rono  tow 1. drukarzy 
i m aszynistów  drukarskich. Imieniem PPS  udział 
w  uroczystościach jubileuszow ych b ra ł tow . Szczy- 
rek, przew . Sekcji krakow skiej personalu pomoc­
niczego tow . 'O rzechowski, tow . Szczucki, im. Z arz. 
G łów nego Zw.  Z aw ., tow . Bojarzyrńec im. tow .

D rohobyckich, delegacja .Sekcji intro ligatorów  lw ów  
skich, o rganizatorka p ierw szego  strejku personelu 
pom ocn.czego ob. A udruszko. Oprócz w ym ienio­
nych przem aw iali rów nież to w .: Chrystow ski, G ar- 
lińsk,, M aćków ka, Paiub;ak i Knsyk.

!. Nastrój był bardzo podniosły a uczestnicy 
w ieczerzy odeszli z otuchą w sercu do dalsze; 
pracy organizacyjnej.

*
■ Sekcja w ydała w łasnym  nakładem  k ró tką  hi- 

storję 25-letniej działalności organizacyjnej, w  k tó ­
rej opisano najw ażniejsze w ypadki z 25-letniego 
okresu trw an ia  Sekcji.

*
Na „Srebrne Gody" nadesłano wiele telegra­

mów z kraju.
Na tem miejscu Sekcja dziękuje w szystkim  

osobom , które przyczyniły się do uśw ietnienia uro­
czystości.

W ażne dla emigrantów
do Francji i Argentyny.

Konsulat francuski w e L w ow ie kom unikuje:
Obcokrajowcy, udający się ao  Francji w1 celach 

zarobkow ych, w inni przedłożyć na granicy fran­
cuskiej kon trak t pracy przepisowo w izowany przez 
w łaściw y oddział M inisterstw a Pracy, uwzględnię 
M inisterstw a Rolnictw a w  Paiyżu (zależnie od ro­
dzaju pracy), jak rów nież św iaaectw o leka-skie, 
w ystaw ione przez lekarza przyjętego 'przez W ładże 
francuskie.

Celem um anięcia tych formalności, pew na częśc 
obcokrajow ców 1 nie zgłasza na granicy francuskiej 
zam iaru objęcia rłatnego zajęcia, lecz stara się o 
przyjęcie u pracodawców?! w e Francji i d ó n a g a  
się wówfczas o trzym ania karty identyczności uza- 
sauniającej ich pobyt we Francji. Ten rodzaj po­
stępow ania jest zupełnie nieprzepisow y i naraża 
oocokrajow ców  na rozm aite  niedogodności.

Leży zatem  w  inteiesie pracow ników  obco­
krajow ych stosow ać się  d’o porzą ku tych przepi­
sów  i przybyw ać do Francji po zaopatrzeniu  się 
uprzedniem  w  upow ażnienie m iarodajnych w ładz 
francuskich.

1 ► rn- . ■ m mass

Ekspozytura Urzędu Emigracyjnego
w e Lw ow ie (ul. Karmelicka 4) podaje do  w iado­
mości, że wizy dó A rgentyny udzielać bęazie  bez 
ograniczeń do 12. listopada b. r. naw et jeśli pasz­
porty są w ydane po 20 . października i>. r. oczy­
wiście na zasadzie zaśw iadczenia paszportow ego 
uzyskanego jeszcze przed 16. b. m .; od1 tej bow iem  
daty, zaśw iadczeń dó A rgentyny dla nie-roinikóW  
nie w ydaje się.

Harce motocyklistów.
Byliśmy św iadkam i, jak motocyklista, jadąć 

w  szybkiem tem pie przez pi. Akademicki, i otrąc;ł  
kobietę zarobniicę, k tó ra  w  koszyku niosła śn ia­
danie m ężowi, .zajętemu przy bu ow łe. K obieta, 
upadając,- w ylata jadło na ulicę, a motocyklista w 
szybkiem  tempie uciekł, nie zw ażając, iż w 1 swe) 
lekkomyślności pozbaw ił zarobnicę, w zględnie je) 
m ęża ciężko zapracow anego chieba dziennego.

N aturalnie, że  posterunkow ego, który ma re­
gulow ać ruch uliczny, na umieszczonej na pl. A ka­
demickim „w?ysepce" nie byro, a  numeru m otocy­
klisty nie m ożna byio stw ierdzić, c ,yź num ery 
z przodu są  umieszczone. M. P.

przytem  nastąpiły rabunki. Z om ierze z karab i­
nami i granatam i opuszczaii miasto, inni zaś uda- 
walu-jsię na stację kolejow ą, szykując się dó u- 
cieczki.

0  godz. 2 popołudniu ukazała się na mieście 
milicja polska, k tó ra  zaprow adzała  porządek. Nas 
w ziął Kom itet Polski w sw ą opiekę. Z a  trzy dni 
w kroczyły już W ojska polskie, w itane z płaczem 
przez ludność polską. Po 12 dniach znalazłem  się 
w  Stryju Ze sobą Wzięńśmy ze S tan isław ow a 
pp. H arasym ow a, KalitoW śkicgo i Kisielewskiego, 
k tórzy  spiaw ująe 'w ładze w  Stryju p o lć z a s  rzą ­
dów  ukraińskich, byli w stosunku dó Polaków  
ludźm i w yrozum iałym i, niemściwymi. Z a to przy­
rzekliśm y im ooronę, czego też dotrzym aliśm y

W róciw szy do S tryja, zastałem  sm utne stosun­
ki. G rupa młodzieży ukraińskiej w raz z szowłn*- 
stanti. w ypraw iając orgje z  Polakam i, nagrom adzi­
ła  w iele nienaw iści u tych ostatnich, k tóra  w yła­
dow ała się przy objęciu w ładzy przez Rząd polski. 
Czepiono się różnych środków  oflWdtu.

1 tak na w stępie żadnego U kraińca nie do ­
puszczano do służby  w  żadnej instytucji U tw o­
rzy ła  się  sam ozw ańcza „R ada robotnicza", która 
kw alihkow ała każdego Ukraińca. Szow iniści za ­
częli w ydaw ać po  swojem u opinję. Zaczęto prze­
prow adzać m asow e aresztow ania.

W idząc niejednokrotnie w  tych represjach ra ­
żącą niespraw iedliw ość, zwołałem  niezwłocznie ze­
branie i zorganizow aw szy kolejarzy, p rzeprow a­
dziłem uchwałę, postanaw iającą w szcząć akcję za 
przyjęciem tych w szystkich kolejarzy, którzy pod­
czas inw azji ukraińskiej nie odnosili się w rogo 
do Polaków . Rów ńocześnie zostałem  w ybrany P re­
zesem Koła ZZK. na gruncie stryjskim  i na w al- 
nem zebraniu przeprow adziłem  analogiczną u- 
chw ałę, za  co posypały się na m nie w pismach 
endeckich kalurrnje. Zostałem  rów nież w ezw any 
p rzez o iicera prow adzącego śledztw o przeciw  U- 
kraińcom , k tó rego  rzeczow o poinform ow ałem  o ca­
łej przeszłości i o mojem stanow isku. W ynikiem  
tego było, że za  kitka dni wielu U kraińców 1 opuści­
ło w ięzienie.

Po dwóch latach zostałem  w ybrany na członka

W ydziału  WyKon. ZZK. w  W arszaw ie1.
W  10-tą rocznicę istnienia niepodległego P ań ­

stw a  Polskiego jestem, dziw nym  zbiegiem  okolicz­
ności, znow u Prezesem Koła ZZK. w 1 Stryju.

Klas? pracująca polska i ukraińska zaczyna 
Się do siebie zbliżać, miejsce szowdnizmu zajm uje 
zd row a myśl, żei kw estje n a ron o wo ś c i o w e nie usta­
w iczna w alka, leęz w spólne porozum ienie jest w  
stan ie  skutecznie rozw iązać.

Będę z moimi towauzyszam i obchodził 10-tą  
rocznicę, ażeby w  dn ;u tym przypom nieć sobie, że  
kolejarze nie m ają dotychczas pragm atyki, a od­
pow iednie uposażenie znajduje się W stadium , czy- 
nionycn od aw óch lat przez Rząd obiecanek.

M imo w szystko rocznicę tę obchodzić będzie­
my w  nadzieji, że 'w niedalekiej przyszłości nasta­
nie R ząd Robotniczo-Chłopski, który p rzeprow a­
dzi konieczne reformy społeczne w dotychczaso­
wym ustroju, przez nadanie ziemi chłopom, upań­
stw ow ienie lasów , kopalń i fabryk, że nasianie 
nowy porządek rzeczy i nowy zupełnie ład, p rzy - 
czem nie będzie wielkich m agnatów 1 i nędzarzy, 
uprzyw ilejow anych i w yazieaziczonych, lecz. że  
N iepodległa Polska, o k tu rą  modliliśmy się, stan ie  
się dla w szystkich zam ieszkujących Ją obyw ateli 
jednaką Ojczyzną.

Sw iątkując 7. i 11. listopada, św iętkujem y 
z h asłem :

Niecn żyje W olna, Niepodległa Polska 
Republika Socjalistyczna!

* * *
Kończąc te w spom nienia, Widzę jeszcze d z i­

siaj w yrządzone krzyw dy niektórym  Ukraińcom 
przez niedopuszczenie ich do służby, chociaż ż a ­
dnemu Poiakow i nic złego nie zrobili. W ładze pol­
skie powinny eowołać dó służby państw ow ej tych­
że, gdyż często spraw y osobiste grały tu rolę.

Z a  pracę ze mną w  tłum ieniu szow inizm u pol­
skiego nieraz tow arzysze moi gorzką pigułkę poł­
knęli. Nic wym ieniając nazw isk wielu, w spom nę 
tylko o kilku, którzy jeszcze dzisiaj w spólnie ze  
m ną pracują bez cienia szow inizm u. Są to t to w .: 
Komarnicbi, O żga, Zborow ski, Szostak, Aiagiera,, 
P iątkow ski, Grodzicki, Szczerski i Zabłocki.
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110-lij mm  i-go Rzedli Ludowego
w Polsce.

Komitet Robotniczy P P. S. urządza 
we środę, 7-go b. m.

Uroczyste Przedstaw ienie
wieczorne w teatrze Wielkim. Odegraną bę­
dzie „HALIvA“ MoniUi&zki. — Bilety w  cenie 
ou 2 zl. — 30 g|r., loże pio 10 i 12 zł są  
do  nabycia w  księgarni Ludowej przy ul. 
Szajnocny 2.

ł

Lwów, an ia  7 listopada 1928 r.
ZMARLI WE LWOWIE. W  ostatnim czasie „raa-

tu d in a"  śmierć in ten żywnie „pracuje11. W  ub. tygo­
dni: zm arli: Leizor Sdhwartz 1. 72, Schneidia Kord- 
man 1. 60, W incenty Zajączkowski 1. 59, Juda W eiss- 
toarf 1. 51, Teresa Jeż 1. 54, Kazimierz KramarzewsKi 
1. 70, Luowik Stachiewicz l. 68, Saiomea Drwęska 
1. 46, W ładysław  Pietrzy.ck: 1. 21, W łodzimierz Turlak
1. 16, Joanna Polańska 1. 70, Konstanty Orluta 1. 58,
M arja Popielnik 1. 35, Rozalja Dorek 1. 30, M arjanna 
Rewin 1. 76, Stanisława Niedźw;ecka 1. 23, M arja Sedi 
1. 42, Jan Dąbrowski 1. 31, Katarzyna Szufra 1. 60, 
M arcela K.asucka I. 78. Ksąjvera Muller 1. 64, Al­
fred janer 1. 53, Rozalja Seperow a 1. 64, Stanisław 
BW< 1. 18, Kazimiera Sawicka 1. 65, Helena Hordyniew- 
iska| i. §0, Dr. Herman Filnkel 1. 64, Helena Lisiecka' 1. 60, 
Agnieszka Miętus, 1. 27, Machel Hornbliit 1. 62, Jo­
anna  Haber 1. 63. Róża Berter 1. 53, Lea Ratt 1. 73, 
Samuel Szternberg 1. 61, Leon Heistein 1. 70, W łady­
sław  Kawałek 1. 22, Grzegorz Dybka 1. 23, Józef Ra­
czyński 1. 22, P iotr Nowak 1. 26, W aw rzyniec Garbicz 
I. 22, Jan Burak 1. 27, Antoni Stachera 1. 26, Regina 
Tataczyriska 1. 24, Gustaw Tojck 1. 53, Kazimiera Gu- 
stow iczow a 1. 49, Jan Kaszczyj 1. 49, Helena Pogo­
now ska 1. 67, Franciszka Kociołek 1. 75, M arja W y­
szyńska 1. 28, Darja Sawczuk I. 26, M arja Kwieciń­
ska 1. 67, Irena Zarzycka 1. 19, Feiga Fuchs 1. 43, Li­
na GottUęjb 1. 70, Izrael Korkes 1, 43

POSlEP.ZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
rząau , odbędzie się we czwarteK, ania 8. listopada 
o  fgoetz. 3.8-tęj Iw sali Miejskiego Muzeum przemysłu ar- j 
ty stycznego we Lwowie ul. Hetmańska I 20. Na po- 
rząołtu dziennym m. in. znajduje się spraw a zao- j 
patrzenia niższych funkcjonarjuszow miejskich w płasz­
cze mundurowe na okres 3- letni oraz spraw a me- 
m otjału Zwjązku Pracowników miejsk. instytucji uży­
teczności publ. o przeprowadzenie now ego szematu 
ptaiq i (podwyższenie poborów.

— o—
MAGISTRAT DOSTARCZA CHORĄGWIE. Cho­

rągw ie o nar wach narodow ych przeznaczone na uro­
czystość 10- lecia Niepodległości Polski a sporządzone 
We własnym  zarządzie przez Maigistrat, zostały już 
W znacznej części rozsprze<iane. Pozostały zapas jest 
,eszcze do nąbycia w  Komisariatach dzielnicowych, 
Chorąg-wie te  170 cm. długości a  90 cm. szerokości 
wraz- z drzewcem  kosztują 6.50 zł. za sztukę. W zory 
tycn (chorągwj oglądać m ożna w  pracowni p. Marji 
Orłosiowej przy pl. hapitumym. Zarząd miasta spo­
dziew a się, że nie braknie nikogo ktoby w  dniu 
Ś w ięta Państw ow ego nie ozdobił dom ów i balkonów 
chorągwiami.

ŻYCIE Z A KAWAŁ GRUNTU- W  Rzepniku, pow. 
Krośnieński, pomiędzy braćmi Piotrem  a H aury łą Ka­
miński mi trw ał spór o stiieoę po rodzicach. Oneg- 
d&j wieczór w  czasie wynikłej kłótni P iotr K. pchnął 
czterokrotnie nożem b rata , powodując zgon jego z  
pow oau upływu krwi. Ohydnego zbrodniarza aresz­
towano.

POD KOł AMI AUTOBUSU- Na drodze pomiędzy 
gatką Gródecką a  Sknilowem, ulicznicy często cze­
piają się drzwiczek autoDusu miejskiego, który staTe 
kursuje na tej przestrzeni. Wiczoraj wieczór w  pobliżu 
fabryki Sprecheia kilku z nieb opadło autobus, przy- 
czem 15- letni syn przetokow ego kol., Tadeusz Ban- 
działa, został kopnięty przez rówieśnika, i padł pod 
tylne koła. Jak się następnie okazało, Bandziała do- 
znai złamania prawej nogi i licznych kontuzji. Pogo­
towie rat. w  stanie groźnym odwiozło go do szpitala. 
Powiadomiona o tern policja, zarządziła dochodzenia 
w  tej spraw ie.

WYPADEK NA DWORCU PODZAMCZE. W  po­
czekalni II. klasy na dworcu Podzamcze wczoraj wie­
czór nagle zachorow ała na udar sercowy 35- letnia 
Fugenia Kotowicz, zam. w  Bi odach. Lekarz Pogoto­
w ia rat udzjelit jej pierwszej pomocy, poczem od­
wieziono ją do szpitala.

POSKROMIENIE AWANTURNIKÓW. Karo: Dra- 
tw a . j|ó;zef Zając, mając jakiś porachunek z Broni­
sławą Fedeczko, zam. przy ul. Bilińskich f. 50, w pa­
dli do jej mieszkania, gdzie wyprawili p^kielną a- 
w anturę, grożąc jej zamordowaniem. Obu aw antur­
ników, ląresziowata policja.

KARAMBOL AUTOBUSU Z AUTODOROiKA Au­
tobus miejski nr. 90342, rozmiarem swym w  stosunku 
do ąutodorożek w ygląda jak słoń do mizernych „szkap11 
wieśniaka. Buńczucznie też sunie po ulicątch m iasta 
i biada temu, ktoby mu wszedł w’ drdgę. W  ul. Zofji 
wprawdzie nie zagrodziła mu jezdbię autodorożka nr. 
8164, laibowiem szofer ustaw ił ją przezornie na boku 
jezdni obok realności pod 1. 28. Autobus kierowany 
przez Aleksandra Pnidowskieyo, nie zwykł omijać ha­
wanę. To też bez ceregieli wjechał .na nieopatrznego 
in tn  za. Podobne zetknięcie się nie obeszło się bez 
następstw  Tym razem zostały tylko rozbite orzwiezKi 
w  autodorożce, przyczem pow stała szkoda ’30G zł.

s y s t e m a t y c z n a  k r a d z ie ż  b ie l iz n y  w
SZPITALU. Józef Badjan, zarządca szpitala żydow­
skiego, doniósł policji, ze 26- letnia Anna Kozłowska, 
służąca *w tym szpitala, od dłuższego czasu, popeł­
niała system atyczne kradzieże bielizny Szpitalnej Ma­
szynista szpitalny Saul W eis, onegdaj wieczór przy- 
tizym ał Kozłowską W chwili, gdy usiłowała wiyuieść 
ze Szpitala w iększą (ilość skradzionej bielizny. W eis ode­
brał złodziejce tłumoK, ta jeanak zdołała wymknąć 
się za bramę, i zlyedz w  nieznanym kierunku.

LRADNĄ JAK KRUKI, w  krajach zachodniej Euro­
py i-ower jest ogolnie w  użyciu przez najszersze masy 
ludności. W szędzie na ulicy, przy bramach domów, 
sklepów i na placach miast, widzieć można rowery 
pozostawione przez właścicieli, k tórzy po biurach za­
łatwiają swe spraw y. Nigdy jednak nie zdarzają się 
kradzieże row erów  pozostawionych bez dozoru. W e 
Lwowie panują jedhak inne zwyczaje. W ałęsający się 
nicponie czyhają na sposoDnośc, aby „upolować11 ma­
szynę pozostawioną na chwilę p.*zez nieopatrznego 
'właściciela. W czoraj znów został skradziony row er, 
mara i „Torpedo11 w  bramie domu przy ul Piekarskiej 
1. 26. Pozostawił Igo tam n a  krótki czas Franciszek 
Sćhat praktykant mechaniczny, zatrudniony u p. T ran­
dy przy ul. Kołłątaja 1. 1 Skradziony row er przed­
stawiał w artość 50 zł.

Afera celna w r d  sądem.
Przed1 rokiem w ładze skarbow e w padły na trop 

afery celnej iia dworcu głów nym , przyczem aiesz to - 
w ano 45-M niego  Karola Kiselkę, zarządcę podat­
kow ego, 31-letniego asystenta celnego A ntoniego 
Choroszego, Karola M oraw skiego, liczącego 27 lat, 
rew id. celnego, o raz  w spółw innych O skara W urzla , 
spedytora, W ilhelm a Struna, kupca, W ilhelm a Ak- 
sa, urz. jpryw., i spedytora C. Aktyla.

W czoraj stanęli oni przed karnym  trybunałem  
Senatu skarbow ego, którem u Drzew oc r. Zgórski. 
Na w stępie1 rozpraw y obrona postaw iła  wniosek, 
aby oskarżonego Kiselkę poddać badaniom  psy- 
chjatrów . T rybunał po naradzie  przychylił się  do 
tego wniosku, poczem oaroczono rozpraw ę do nie­
oznaczonego bliżej terminu.

Wielkie miasta amerykański?.
N ainow sza sta tystyka am erykańska stw ierdza, 

że  najw iększem  miastem Ameryki, jest Nowy York 
z swoim i 6,957.500 m jeszkańcam i. Drugiem co do 
wielkość:’ |est Chicago z 3,157.400 miesżkańcamj, 
aatej idzie Filadelfia z 2 ,064.200 mieszkańcami 
i D etroit z 1,378.900. Najmłodszym m iastem  m i- 
ljonowem  jest Cleveland : liczy 1,013.000 m ieszkań­
ców . Stolica W ashington  liczy 552.000 m ieszkań­
ców.

Sekretarjat Central. Komitetu wyborczego 
Klasowych Zw. Zawodowych i P. P. S. do 

Rady Kasy Charych miasta Lwowa
mieści się w  lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. II. p. 
Tam zwracać się należy ze wśzystkiemi spraw am i 
związanemi z  (wyborami.

Sekretarz przyjmuje codziennie od godziny 12 
q’o 1 fw południe i od godziny 6 —  7 wiecz Telefon 
nr. 24.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Środa o 7.30 wiecz „Halka11.
Czwartek o 7.30 „Cyrulik Sewilski'1.
Piątefk o 3 ^oip. „D am y i Huzary".
P iątek o 7.30 „Dziękuję za służbę1.

TEATR MAŁY:
Środa, o 7.o0 wiecz. „Pow rót do grzechu". 
Czwartek, o 7.30 „Pow rót dc grzechu11.

BkURO KONCERTOWE M TUKHKA:
W torek, 13 Ustopaoa: Leopold Muenzer. I. po­

pularny recital fortepianowy.

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE:
piątek, 9. listopada, Koncert symfoniczny ku ucz­

czeniu setnej rocznicy Fr. Schuberta.

TEATR WIELKI. Dziś, jako uroczyste przedsta­
wienie aaje Teatr W ielki operę narodow ą St. Mo­
niuszki „Halkę11 z udziałem pp. Platównej, Popowk- 
czównęj, Bedlewiozą, Cyiganika i Tarnaw skiego w  gł. 
rolach. '

Jutro o igodz. 7.30 wiecu, wznawia T eatr Wielki 
św ietną operę 'kgmiczną Rossiniego „Cyrulik Sewil­
ski" z  (gościnnym udziałem prima donny Opery W ar­
szawskiej, znakomitej śpiewaczki koloraturowej Ewy 
Turśkiej- Bandrowskiej i P ioira Rajczewa-

KONCERT SYMFONICZNY ku uczczeniu setnej 
rocznicy śmierci Franciszka Scchuberta, odbędzie się 
staraniem Polskiego Tow arzystw a Muzycznego w  pią­
tek 9, b. m. Program  obejmuje kapitalne dzielą wiel­
kiego twórcy, symfonię VII. oraz muzykę międzyakto- 
wą z „Rosamunde11. Dyrylguje dr. Aaam Sołtys, sio- 
Wo (wstępne wygłosi p. Leon Piniński,

TRZY POPULARNE WIECZORY arcydzieł forte­
pianowych iw wykonaniu św ietnego pianisty Leopoloa 
M uenzera zapowiada Biuro Koncertowe M. Tuerka. 
Pierwszy z  tych w ieczorów z programem poświęco- 
arcydziełom Boethoyena, i Schuberta odbędzie się We 
w torek 13 b m. Popularne ceny miejsc na poszczegól­
ne wieczory oraz rozpisanie aDonam^ntn na cah] oynl 
ze  znaczną  ztyzką cen biletów umożliwiają najszerszym 
sferom usłyszenie tych wysoko wartościowych au­
dycji. 1

PROGRAM KASYNA I KOLA LIT. ARTYSTYCZ­
NEGO h a  bieżący tydzień. W e czwartek dnia 8. li­
stopada 1928 —  początek o igodz. 20-tej Helena SF- 
monowicz, art. malarka z Rzymy, wykład p. t . : 
sztuka włosita „M adonna" (trecento quatrOcenio) z 
z  przeźroczami Bilety do nabycia w  sekretarjacie Ka- 
syhńj i  iKoia liter.- artystycznego.

W YSTĘPY GOŚCINNE pięknej Malickiej i n iepo­
równanego W ęgierko w  Teatrze Matym cieszą się 
niesłabnącą frekwencją Dziś i jutro powtórzenie tej 
doskonałej nowości repertuarow ej Dyrekcja dodaje, że 
usterki techniczne zostały usunięta, i przedstaw ienie to 
kończy się punktualnie o godzinie 10.30 wiecz.

KU UCZCZENIU 10- LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 
PAŃSTWA POLSKIEGO odegra „Scena Gwiazdy" w  
niedzielę 11. listopada 1928 r. wspaniały dram at Lu­
cjana Rudla „Na zaw sze11. W  ten sposób święci 
„Scena Gwiazdy" również 10-tą rocznicę śmiercci po­
ety L. Rydla, k tóra przypada na ten rok. Uroczyste 
to  przedstawienie uświetnione zostanie odegraniem 
przez ( Orkiestrę symfoniczną „Gwiazdy11 Poloneza 
„W iarusy '1 oraz innych utw orów  koncertowych pod 
dyr. prof. K. Abratowskiego. Przedstawienie reżyseruje 
M a-jan Lech, a biorą w  nietn udział wyrutne siły ar­
tystyczne. Bilety wcześniej w  cukierni Pitołaja, Ły­
czakowską 11. Początek o 7-tnej wiecz.

Pepertuar kin lw ow skich .
KOPERNIK: „Dram at w  Aloulin Rouge" 
MARYSIEŃKA: „Dram at w  Moulin Rouge". 
APOLLO: Iwan Mozuchjn jako Prezyaent. 
PAŁACE: „Anioł ulicy11 
CHIMERA: „C asanova“ .
OAZA: „Titanic11.
GRAŻYNA: .„Uwiodłem Ca 'żonę11.
CASINO: „M ężczyzna z p rz^szłością". 
FATAMORGANA: „Zew  zmysłów11.
LEW : M arja M altata we filmie „Dzikuska".

Odpowiedzi Redakcji.
AUTOROM KORESPONDENCJI Z BRODÓW:

W ielokrotnie na tem miejscu zaznaczaliśmy, żte arty­
kułów  anonimowych, bezwarunkow o nie umieszczajmy.
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Zapasy cięzkoatletów.
PoniedziaJen: Karsch —  Kóhler bez rezultatu  po 

25 min.
Garkowienko w  8 min. pokonał Ferystanoffa.
DecgcLjącc starcie Sztekkera z Pooschoffćm było 

powouem J w a n t u r y  na widowni. W  35 min. Poosdkoff 
potknąwszy si? zupełnie bez. Winu Sztekkera, ude­
rzył Igłową o bandę, —  przez cbwiię stracił przy­
tomność. /Jednak wrócił do walki i został pokonany 
pizez Sztekkera, Arbiter stosując się do regulaminu, 
uznał zwycięstwo, czemu sprzeciwili się członkowie 
stołu sędziowskiego, którzy postanowili zasięgnąć o- 
pinji lekarzy. Rozszerzona komisja sędziowska w oso­
bach p p .: idra Polakiewicza, prezesa Zimneyo i d ra 
W ójcika na podstawie orzeczenia lekarskiego, orze­
kającego, iż Poosphoff po upadku nie brył zdolny do 
dalszej walki, Wynik unieważniła.

Dziś (w środę) w alczą- Bryla —  Pkiecki, Gar- 
kowjenko —  Prohaska. decydująca Karsch — Sztek- 
ker, decydująca Kohler —  Poosctiotf.

Z .  ( i .  M .  s
wzyw a -wszystkich towarzyszy nalegających z w kład­
kami, do uiszczenia ich pod rygorem  12. pai. S ta­
tutu Z. N. M. S Skarbnik i sekretarz przyjmują 
wklacki, w  dniach 7, 8 i 9 nńętizy godz,
7 —  8, w  lokalu Praca, Rynek 8. I. p. W  tym cza- 
sie przyjmuje się nowych członków.

PANTEON POLSKi Nr. 50, za  listopad za ­
w iera ; Zygm untow icza „O brona L w ow a" w ypadki 
polityczne i w ojskow e do 1. listop&Ja 1918 r. 
Dokumenty z d n ia  11. listopada 1918 r. Opis bo­
haterskiego życia kresow czyka i w a k i  pod' szko­
lą  Kadecką w e Lw ow ie, następnie dokumenty do­
tyczące akcji MikulinieCkiej w  1918 r. Opis walki 
pod D ysjatynem  i w iele zapisków z czasów  w alk 
1918— 1920 ,,r. Nakładem „Panteonu" opuściła p ra ­
sę książka  ipod ty tu łem : Józef Piłsudski o sobie. 
P rzeszło 100 str. i k ilkadziesiąt ilustracji.

A dres: P anteon Polski, Lw ów , Suriytka.
„M UZYKA". W  czasach ostatnich coraz czę­

ściej pisze się  i mówi u nas o muzyce narodow ej 
i naroeow ym  stylu. P roDiem ten  został w szech­
stronnie zbadany w  interesującej rozpraw ie  Fr. 
B rzezińskiego, opublikow anej łw ostatnim  num erze 
m iesięcznika „ M uzl/k s " ,  w ychodzącego w  W arsza ­
w ie pod fachow ą i energiczną redakcją M ateusza 
Glińskiego. Obok artykułu tego znajdujem y długi 
szereg innych, składających się na całość interesu­
jącą i żyw ą.

Na w stępie fw części naukow o-historycznej za ­
m ieszcza ks. dr H. Feicht początek swej w a rto ­
ściowej rozpraw y o polskiej muzyce kościelnej, zaś 
prof. A. Cbybiński om aw ia stan  tw órczości chóro­
wej wi Polsce. S ław ny kom pozytor niemiecki F ran­
ciszek Schreker snuje interesujące myśli o naj­
now szych prądach w  muzyce.

W części aktualnej znajdujemy w iersz o S zo­
penie O r-O ta  (z okazji 45-lecia działalności arty 
stycznej), fragm ent z „A podyktyki" J. Hoene- 
W ronśkiego  (z okazji 150-lecia urodzin), piękny 
artykuł Ronmin-Rollarida o stosunku Toistoja dó 
m uzyki (z okazji stulecia urodzin), charakterystykę 
zm arłego niedaw no kom pozytora czeskiego Leosza 
Janacka (pióra M . Glińskiego), im presje Emila M ły­
narskiego z wielkiego konkursu kom pozytorskiego 
im. S zuberta  i długi szereg spraw ozdań.

Numer zdobią liczne ilustracje; jauo osobne 
dodatki załączono „Bulletiu M usical", „Ilustrow a­
ną  Kronikę M uzyczną", w ykaz prac m onogiafji o 
rom antyzm ie (Nr. 7— 9), mającej się niebaw em  u- 
kazać i dodatek  nutow y — „H um oreska" T. Jo- 
teyki.

LW O W SK IE  W IADOM OŚCI MUZYCZNE I 
LITERACKIE w  nr 11. zaw iera ją; Dr. ). R eiss: 
Franciszek Szubert, M . O p a łek : Z  życia ro inanlg- 
k a -p ieśn ia rza ; Z. P ohoru lesow a: Zycie i dżieła Fr. 
S zu b erta , Cz. K ozłow ski: Język sztuczny , Recenzje 
z św ieżych w ydaw nictw  literackich i m uzycznych; 
Plastyka, Koncerty, Kronika.

OGŁOSZENIA. X
B e r n a r d  F r i e d e n t h s l
Lwów, Szajnochy 7, róg Sykstuskiej.

STELMACHÓW i kowali, również samo- 
v dzielnych, poszukuje natychmiast Fa­
bryka baroserji. T. BAUMWALD, ul. Pa 
nieńska 26.

G R A M O F O N Y
beztąbow e „dolumbia0, „Parlophon0 i inno tubow e 
i walizkowe. P Ł Y T Y  krajow e i zagraniczne, 
we wielkim  w yborze sprzedaje jedyna najtańsza

' " t t r -  Kalwina ROSENHlAL
Lw ów , Jag ie lloń ska  17 . — Te le f. 17— 2 5

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

m  czvhhoSc:
HfłS CHORYCH

W zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927 r o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych (Dz. U. R. P. Nr 106 poz. 
911), omawiający dokładnie ZObOWM.za- 
nia Kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulamin zawiera JO wzorów po­
trzebnych dla Kas Chorych.

Regulamin ren iest niezbędny dla 
każdej Kasy Chorych, instytucji finan­
sowych, przemysłowych i t d. i dla ka­
żdego pracownika umysłowego.

Cena egzem p larza  zł, 1*50 
B o  uubycla

w  Księgarni Ludowej, Szajnochy 2, I

Szkło
Porcelanę

poleca Kryształy
Now o otw arty "Magazyn

Aleksandra Onyśha
L w ó w ,  n l  H a i i e k a  20 M  Wałowej)

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie 
Oddz. IV. j. handl. dnia 25- lip,ca 1928.

Firm. 1381/28
śp i. V. 637.

WPIS FIRMY SPÓŁDZIELNI.
Data wpisu 16. sierpnia 1928 r.
Siedziba 'firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: „P ictura" zakłady malarsKO- la­

kiernicze (spółdzielnia z ogran. odp. we Lwowie.
przedm iot 1 przedsiębiorstw a. Celem spółdzielni 

jest podnieś fen fre gosporlarstw ą i zarobku jei członków1 
przez (prowadzenie wspolne'go przedsiębiorstwa n.a- 
larsko- lakierniczego, wykonywanie wszelkidh robót; 
wchodzących w  zakres # m alarstw a pokojowego, de­
koracyjnego i jtakierfnictwa przez zakupywanie m ater- 
jaiów i Ipirzyrządlów i dostarczanie tychże członkom 
przez udzielanie (kredytu cz łoukom oraz  przez odpo­
wiednie podnoszenia wykształcenia zawodowego czlon- 
ków  zapomocą odczytów , pogadanek i bibljoteki.

Czas trw ania: nitugraniczony.
Udział członka wynosi 100 zł. płatny zaraz przy 

j przystąpieniu.
i Każdy członek może mieć więcaj udziałów.

Za zobowiązania spółdzielni odpowiadają Czlon- 
, 'kowie zdeklarowanymi udziałami. Z arząd  spółdzielni 

składa feię z 2 członkowi i 1 zastępcy. Czionitumi za­
rządu w ybrano : Jana Nowaka, i Tadeusza W ilczka a 
zastępcą Jana Ćwika. Firmę spółdzielni podpisują 
dwaj (członkowie zarządu iącznie, lub jeden członęk 
zarządu j  (zjastępca łącznie.

Ogłoszenia spółdzielni pomieszczane będą w 
„Dzienniku Ludowym".

przepisy o likwidacji zgodne z ustaw ą o spół­
dzielniach. t

I n s e r u j c i e  {1 
w  „ D Z I E N N I K U  

L U D O W Y W

Wspaniałą powieść 

B M IbA  Z O L I

POLECA 

K S I Ę G A  k H " A  
LU D O W A  

l iw tiu r , S z a jn o c h y  2

K O 6 K U ' " S
na stanowisko lekarza Po wiatowej 

Kasy Chorych w Olkuszu.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Olkuszu ogłasza 

niniejszym konkurs na stanowisko lekarza Kasy w osadzie 
Klucze pod Olkuszem O stanowisko powyższe mogą ubie­
gać się lekarze posiadający conajmniej dwuletnią praktykę 
lekarską i znajomość położnictwa.

W ynagrodzenie 980  zł. mies., mieszkanie, opuł i świa­
tło. Posada do objęcia od 1 stycznia 1929 r. Podania 
z dołączeniem odpisu dyplomu lekarskiego, życiorysu i świa­
dectw z udbytej praktyki należy wnosić na ręce Zarządu 
Kasy w Olkuszu naidalej do dnia 22 listopada b. r  Oferty 
nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

D yrek to r : 
Zygm unt Lubodziecki.

Przewodniczący Zarządu: 
atos Piotr.

I f C  O Ć  f  i ~i •  Z a  1 w iersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem  — 15 gr. N adesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
A I a .  V *  V J ( m V  w ?LmI  . l i  •  p0 ]jroMce 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr. drobne ogło­

szenia zw ykłe ?n słowo 8 pr., kupno i spvzedsż 10 gr. Cala stronica 300 zł., pół str. 150 zł. O głoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 5 0 % .

Redaktor o d p o w ie d z ia ln y E  STANISŁAW LiAUDA <— Druk. Lud Spótdz, Tow. Wyri. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Teł. 496.


